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K u ro  Bedakoji „D ziennika Polskiego*, P lac  M urjacki 
Kośba 6 i 7. . , ..

Przedp ła ta  wynosi we Lwowie rocznie l o  zł. pófrcozmo 
9 zł. —  kw artaln ie 4 zł. 50 et- ■ ni fteięezme x zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca eię 2U eestów
miesięcznie. .

Z przesyłka pocztowa w państwie austijacEiem , rocznie 
24 z ł. — półrocznie 12 zł- kw artaln ie  6 z ł. — 
miesięcznie 2 z ł , . ,

Z przesyłka r oeztoi-ą za granice do c lYch Niemiec rocznie 
50 m a n k  — kw artalnie 12 m arek 50 sr. j r  — do 
F r in t j i ,  Anglji, W tieh  i Szwajoarji lo szo isa  80 
franków  — kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w i a c a

Telefon Redakcji 17L wychodzi codziennie niewył$czaj$c niedziel i świ^t o godzinie 8  rano.

Przefiptete i ogłoszenia pr7yjriiujr> we Lwfiwla 
jedynie i w yłącznie:

R lo r w  A d m i n i s t r a c j i  „PalennL ka P o is k te f o " ,  P i a ł  
M & rja e k l  !. 0  I 7 w  d<*mn p a n a  K i s e i t l .

We W iedn iu : pp. H-aw.cst.Mn et T o g la r, (Otto 
M. Dukes, H. S c k a k k , 4. op p .-lik , Rm lolf 
i J . Lienneberg w 3erliiiie . Hr:w!kfitr4ie. k .d o n ji, 
llaascnstein  et Yojłle.r i (!. L  ! 'eu l*  , w Hamburgu : 
K arnly el L irbinaun ; w łY uy iii: U  A U .im nic 
du Łour.

Ogłuszenia przyjmuje się za opłatą t!  rontów ć.l jednego 
wiersza drobnym  d ruk i.m  (peiir.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne pryw atne komu
niku ty po kronice za jeden wiersz f»0 I

Pryw atne korespondencje i nekrologia 1 2  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l  ’/i centa od w yra /u . Pom ieszkania 

i sklepy po 1 et. od w y iizu .
Reklumy w rubryce Nadesłane 2 0  et. od wiersza.
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W ydaw nictw o „D ziennika  
Polskiego” nu podsta  wie zaw ar
tej um ow y z w ydaw nictw em  
„Bluszczu” m a  jedyne i  w y łą 
czne praw o daw ania  tego tygo
d n ik a  po zniżonej cenie.

Lwów 28. lutego.
Dawniej W łochy z damą w ołały, że w ła 

snym siłom i sobie samym zawdzięczają to, co 
mają. Ita lia  fa ra  da se. A le słowa te  b y ły .. n ie
prawdziwe. Bez pomocy zewnętrznej, a *  szcze
gólności l e z  Napoleona III., W łochy me byłyby  
nigdy zdobyły ani jedności, ani wielkości, Pi a- 
wdziwe są natomiast te słowa, o ile je odnieść 
można do dzisiejszego stanu W łoch, znajdują
cych się w najprawdziwszem i najsmutniejszem  
tego słowa znaczeniu: w przededniu bankruci wa. 
W położenie dzisiejsze dostały się u  ode zjedno
czone W łochy nie wskutek zawikłan zewnętrz
nych i interwencji obcej, ale w yłącznie z wipjr 
w łasnei W łochy wzrosły dzięki pomocy obcej i 
w zaślepieniu przeceniły swoje sdy, a dzisiaj 

zasiep krótkie uny wielkomocarstwowemuszą swoje .
opłacać finansową rumą. Jest to skutek owej 
nieszczęsnej polityki, której się trzymali w szy
scy mężowie stanu W łoch bez wyjątku. Kraj, 
który dysponuje środkami państwa średniego, 
któi v w rozwoju swoim elronuinicznym nio w y
szedł jei zcze ze etadjum początkowego,— takiego 
państwa nie można tztucznie śrubować rządu 
wielkiego mocarstwa. Około ćwierć miljarda w y 
daje królestwo włoskie roczriie na swoją siłę zbroj
ną nie wliczając w to wydatków na marynarkę. 
Jest to kwota olbrzymia, na którą się i bogate 
i zasobne państwo jeno z trudem zdobyć może. 
Włochy jednak są krajem ubogim i pozostaną 
nim, wskutek niskiego stopnia oświaty, panujące
go zw łaszcza w  prowincjach południowych, pra
wdopodobnie jeszcze przez czas dość długi.

Polityka ta, dyktowali* fałszywą ambieją, 
nie m ogła naturalnie pozostać bez wpływ u na 
stobunki wewnętrzne i m usiała szczególnie szko
dliwie oddziałać ua parlamentaryzm. Transfor
mista —  teu w ynalazek starego. Deprctisa, 
który dawne stronnictwa polityczne pomięszał i 
sprzeczne żywioły sztucznie połączył,— miał jed y
nie na celu wzmocnienie w ładzy rząda, by ten 
bez przeszkody m ógł prowadzić swoją nieszczę
sną politykę zewnętrzną. Do tego przybyła je 
szcze szalona reforma walutowa Maglianiego, 
która stabilizowała ażio na złoto, sprow adzili 
w przeciągu lat dziesięciu powiększenie długów  
państwowych o 5/i miljarda i po krachu  ̂ban
kowym w roku ubiegłym , doszła szczęśliwie do 
zmniejszenia kuponu i do wprowadzenia kursu
przymusowego.

Przykład tak steranych stosunków polity
cznych i ekonomicznych, powinien i dla innych  
państw być przestrogą. D latego ma rację Wie

ner Sonn- and Montagsscitungy gdy zaznacza, że 
transformism i regulacja waluty nie są specyfi
cznie włoskiemi objawami nowoczesnego życia 
państwowego. Ncue fr. Prcsse była cokolwiek  
nierozważną, gdy p isa ła : „Sromotny upadek
włoskiego parlamentu rozpoczął się z chwilą, 
gdy się historyczne stronnictwa rozwiązały, gdy  
się złączyły w owe g iap y , przezwać e transfor- 
mizmeni. Prawicę i lew icę przesunięto, dawne 
sprzeczności starto i szermierze obu obozów za- 
siadywali w zm ieniających się gabinetach. Trans- 
fonruzm nazywa się we Francji republikańską 
koncentracją, naśladowano go w wiciu krajach 
pod rozmaitemi mianami, wszędzie jednak osła
biał powagę i trwałość rządów, bo nie rozwój 
historyczny i wspólność zasad trzym ały wię 
kszość, ale zimne wyrachowanie i przemijające 
intercsa.“

To wszystko jest niezawodnie prawdziwe, 
ale dlaczego Neue fr. Pr. nie stosuje swoich 
uwag do kraju, który jej jest najbliższym, i do 
tych określeń transformizmu, które powinna znać 
najlepiej ? Czy transformizm, przetłumaczony na 
austrjacki język, nic nazywa się koalicją? Czcm- 
żeż ona jest innefn. jak  połączeniem prawicy 
i lewicy, -wyrównaniem dawnych spizcczności, 
przyczem szermierze obu obozów w tym samem 
zasiadają gabinecie? I większość anstrjacka, re
prezentowana przez koalicję, nic opiera się na 
historycznym rozwoju i na wspólności zasad. 
Trzymają ją jedynie zimne wyrachowani? i prze
mijające interesa.

Jeszcze jedna analogja zachodzi między sto
sunkami austrjackiemi a włoskiemi. Wiener Sonn- 
und Montagszcitung zwraca uwagę na regulację 
waluty, która w obu państwach w podobnych 
odbyła się warunkach. (Idy Magliani w r. 1883 
przystąpi! do reformy waluty, równowaga budże
towa była, co prawda jeno pozornie, przywró
coną. Zaledwie kursować poczęły pieniądze kru
szcowe, natychmiast obciążone były  4-procento- 
wem ażiem. U  nas tak samo, z tą tylko różnicą, 
że u nas choć pieniądz kruB*,oowy jeszcze nie 
kursuje, ma azio lej samej mniej więcej wysoko
ści. Powodów do porównań jest zatem dość — 
a analogja sama przez się się nasuwa...

pytania,- a wtedy Beauchamp, naglony przez 
Boriusa, napisał do ksieżnej lit*, zaznaczający 
w sposób drastyczny niecierpliwość, z jaką w pa
łacu elizejskim oczekują rezultatów .udagacji 
księżnej. Księżna listem, tym uczuła się obrażoną 
i zakomunikowała całą sprawę p. Pasteurowi. 
Pasteur pojechał natychmiast do Paryża i przed
stawił historje tajnych porozum; A pomiędzy^ 
pałacem elizejskim, a kopenhagałpm atłat «e 
wojskowym w ministerstwie spraw zagranicznych; 
bezpośrednim tego skutkiem było odwołanie 
Beauckampa i naprężenie pomiędzy
gabinetem a otoczeniem prezyjemui. rerier po 
estrem starciu z Bonusem , w idzbt się jednak 
zmuszonym przyzwolić, aby Beauchamp sa do
bre intencje, w jakich działał, otrzymał order 
legji honorowej. W obec współredaktora ? atne 
oświadczył jednak jenerał B ontu, że ?ała rewe
lacja F ig ara  jest tylko bezsensowną plotką. N a
turalnie gen. Borius nie mógf uiszy»ić inaczej.

Z po za kulis dyplomatycznych.
Dzienniki paryskie podają obecnie bez ko

mentarzy sensacyjne rewelacje, z które mi w y
stąpił świeżo Figaro. Rewelaoje tc odnoszą się 
do tajnych powodów odwołania kapitana B e a u 
c h a m p ,  który do niedawna zajmował stano
wisko francuskiego attache wojskowego w Kopen
hadze. Beauchamp otrzymał swojego czasu spe
cjalne listy polecające do księżnej W  a i d e  mia
r o  w' e j , córki księcia C h a r t r e s ;  domyślano 
się, żc rząd francuski powierzył mu jakąś poli
tyczną misję, a przyjęcie, jakiego doznawał 
Beauchamp na dworze duńskim, potwierdzało te 
domysły. Księżna Waldemarowa w ydała nawet 
raz na oześć Beauchampa w ielki obiad, na któ
ry ku powszechnemu zdumieniu właściw y pełno
mocnik Francji, p. P a s t e u r ,  syn sławnego  
uczonego n i e  o t r z y m a ł  wcale zaproszenia. 
Księżna informowała Beauchampa dokładnie o 
u s p o s o b i e n i u  c a r a ,  o jego opiaji i jeg° 
najbardziej pryw atnych enuncjacjach, czynionych 
w  gronie familijnem. Beauchamp składał z otrzy
manych informacyj sprawozdanie bezpośrednie 
do pałacu elizejskiego, a mianowicie swemu pro
tektorowi, sekretarzowi prezydentury, jenerałowi 
B o r i u s .

Życzliwość i uprzejmość księżnej wydawała 
się Beauchampowi tak wielką, żc odważył się 
przedłożyć jej kwestjenarjusz formalnie ułożony, 
a zawierający na wstępie dwa następujące g łó 
wne p ytan ia: na co czeka Rosja, aby na przy
jaźń francuską odpłacić równą miarą i czy car 
uważa się wobec Francji za obowiązanego do 
ewentualnej akcji obronnej? Księżna zw lekała  
przez długi czas z odpowiedzią za przedłożone

Choroba Giersft.
Z Petersbnrga piszą pod d. 25. b. m .; ^tan 

ministra spraw J zagranieznj eh t i  i  o r s a, budzi 
poważne obawy. W brew oficjalnym ogłoszeniom, 
choroba jego nie postępuje ku lepAwóiu. W pra
wdzie duszność zm niejszyła się, a sen podczas 
ubiegłej nocy był spokojniejszy, ale upadek sił 
wzmaga się z przerażającą szybkością. Przy ło 
żu chorego czuwa- nieustannie jeden z felczerów, 
kurację zaś prowadzą lekarze S z k o ł o w  i J a 
n o w s k i .  Oddeehar.ic ułatwiają dopiowadza- 
niem tlenu.

W  tych Aniacli ma przybj ć tu syn pacjenta, 
rzeczywisty radca państwowy M. N.  (.uers, z Pa 
ryża. Żona, córka i dwaj inni synowi? bawią 
przy chorym już od dłuższego czasu.

Ponieważ o wyzdrowieniu Giersa nie może 
być jnż mowy, kwestja więc jego następcy jest 
przedmiotem ogólnej dyskusji. Trochę to za- 
w ezeinie. Przedewszystkiem  O ieis żyje jeszcze. 
D alej: car w sprawach tak ważnych nie zw yhł 
nikogo wtajemniczać przedwcześnie w swe n a 
miary. B yć może, iż car oddawna namyślił się, 
komu po Giersie powie, zyć portfel spraw zagra
nicznych, ale tak samo być może, iż jeszcze nie 
powziął decyzji.

Przed wszystkimi wymieniają dziś na czele  
kandydatów do godności min stńi spraw zew nę
trznych po Giersie, jego w j Pranego ądlatusa 
S z y s z k i n a ,  na drugicm zal miejscu am’>asa- 
doi a S z a y  u ł  o w a. Obok. lego wymieniają na
zwiska rosyjskich ambasadoró w w Paryżu i W ie
dniu, br. M o h r e n h c i m a  i hs.  Ł o b a n o w a .  
Ostatni, jak  wiadomo, jost najstarszym z w y
mienionych kandydatów. Już po śmierci księ- 

. cia G o r c z a k o w a  mówiono o ks. Łobanowie, 
jako domniemanym jego następcy. Mimo to j e 
dnak ma on podobno obecnie szans najmniej. Co 
się tyczy br. Mohrenbeima, to i tej kandydata- 
ry niepodobna traktować serjo.

Pozostają tedy na pierwszym planie S zy 
szkin i Szuwałów, a właśęiwie tylko Szyszkin, 
bo car byłby w kłopocie, kogo mianować obe
cnie w jego miejsce ambasadorem w Berlinie.

O Szyszkinie utrzymuje się mniemanie, że 
hasłem  jego wojna za każdą cenę. Ci, którzy 
z“ają go bliżej,^twierdzą, że jestto sąd, najzupeł
niej fałszywy.

W ostatniej chwili do grona kandydatów  
przypuszczono jeszcze ambasadora w Rzymie 
V l a n g a l e g o .  Przydatek ten wcalo nie zmie
nia sytuacji i panom jej pozostanie stanowczo w 
chwili potrzeby Szyszkin.

Galicyjskie Towarzystw kredytowe ziemskie.
( X X / .  ogólne zgromadzenie ddegatóic.)

LWÓW, 28. lutego.
(»».) Obrady delegatów rozpoczęły się dziś 

o godz. 10 min. 30 w sali radnej Towarzystwa

kredytowego ziemskiego. Zgromadzenie zagaił 
zastępca prezesa rady nadzorczej p. Leoncjusz 
W y b r a n  o w s k i , który skonstatowawszy do
stateczną liczbę delegatów, w  dłuższem przemó
wieniu podniósł dotKliwą stratę, jaką Tow. kre
dytowe ziemskie poniosło przez śmierć dyrektora 
śp. Antoniego hr. G o l e j e  w s i ' i  e g o  i r r?z?aa 
rady nadzorczej śp. Oktawa P i e t r u s k i e g o .  
Zgromadzenie przez powstanie uczciło pamięć 
tych obu, dobrze około Towarzystwa zasłużonych 
mężów.

Następnie przystąpiono dc wyboru przewo
dniczącego zgromadzenia i tegoż zastępcy Prze
wód niczącyn. wybrany został hr. Stanisław B a 
d e m ,  który objąwszy natychmiast kierownictwo  
obrad, podziękował za wybór. Zastępcą przewo
dniczącego wybrano hr. M ieczysława Borko
wskiego

Protokół z ostatniego zgromadzenia przyjęto 
do wiadomości bez czytania, poezem p. Wybra- 
nowski przedstawił sprawozdanie z wyborów  
uzupełniających na delegatów i zastępców. Zgro
madzenie w myśl wniosku referenta zatwierdziło 
wybór delegatów : Zdzisława W łodka (Bochnia), 
Adama Krajewskiego (Biody), Józefa W iktora  
(Rzeszów), Józefa Biliński, go (W ieliczka). W  okrę
gu Stryj-Drohobyez nie dokonano wyboru, a w miej
sce śj Ludwika Dzianotta wyboru jeszcze nie 
rozpisano.

Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 
T893 przedłożył prezes dyrekcji p. Dembowski, 
który uwolniony od czytania sprawozdania, wspo 
mniał o świetnym rezultacie finansowym uzyska
nym w  roku ubiegłym , nader dla Tow. kredyto
wego ziem. pomyślnym, poezem poświęcił kilka  
serdecznych słów  pamięci zmarłego dyrektora 
Antoniego G olejewskiego. W  końcu wyraził pre
zes publiczne podziękowanie urzędnikom Tow. 
za sumienna i gorliwą pracę około dobra 
kładu.

Ze sprawozdania dyrekcji dowiadujemy się, 
żc z końcem roku 1893 stan listów zastawnych  
w obiegu będących wynosił :
4 "/„ listów dawnych nieokre- 

sow /cli . . . .
4 7« listów okresowych 41-letnich  
4°/„ listów 56-letnich

Razem .
a gdy z końcem r. 1892 suma 

listów zastawnych w obiegu 
wynosiła . . . .  82,822.215 z ł . 

przeto zw iększył się stan li
stów o 6,403.065 zł.

Towarzystwo wydało w roku 1893 pożyczek : 
47^ /,, 6.061.700 zł., 4“/fl 41-letnich 26.600 zł., 
4 ‘ /0 56-letnich 3,062.400 zł., razem 9,150.700  
z ł . : z czege przypada na dobra galicyjskie
8,350.700 zł. na bukowińskie 800 000 zł.

W artość hipotek, na których są zabezpie
czone pożyczki Towarzystwa, wykazują nastę
pujące cyfry :

a) w Galicji : 
roli 992.976 morgów wartości 131,155.391 zł., 
łąk  207.063 mrg. wari. 25,446.469 zł., pastwisk 
114.861 morgów wartości 7,368.857 zł., lasów  
1,046.771 morgów wartości 31,575.977 zł., ra 
zem 2.361.671 morgów wartości 195,546.681 zł 
do lego wartość budynków w ynosząca 29,595.108  
zł„  ogółem 225,141.792 zł. W artość ciężarów  
poprzedzających pożyczki Towarzystwa, wynosi 
1,646.158 zł., okaznje się wartość hipotek Tow. 
223,495.634 zł.

b) na B ukow in ie: 
roli 8.435 morgów wartości l,b03 252 zł., łąk  
1.618 morgów wartości 235.425 zł., pastwisk 
1.652 morgów wartości 131.390 zł., łanów 16.088 
morgów wartośei 548.540 zł., razem 27.793 mor

następującym przeciętnym cenom, przy wym ia
rze pożyczek przyjm owanym : 1 morg roli w y
pada w Galicji przeciętnie na 132 zł., na Buk'v»« 
winie 190 zł. 1 morg łąk i w  Galicji 123 zh, na 
Bukowin-C 145 zł., 1 morg pastwisk w Galicji 
61 zł., na Bukowi,lic 80 zł , 1 morg lasu w Ga- 
icji 31 zl na Bukowinie 34 zł.

W  skutek przeprowadzenia ogólnej kon
wersji 4 ł/jj|;(, listów zastawnych na 4"/,. listy  
56-letnie rozpoczęła s"ę w Towarzystwie nowa 
czynność, a mianowicie rozkładanie na 5o-letni
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plan umorzenia z 4*/„ oprocentowaniem resztu- 
jących  kapitałów pożyczkowych, pochodzących 
bądź to z 5 7o pożyczek nieokresowych lub okre
sowych, bądź też z 4 ł,Jpj1/* pożyczek.

Czynność ta, rozpoczęta dopiero z końc rn 
roku ubiegłego, będzie dalej postępować w la 
lach następnych.

Pozostało przy dotychczasowych planach 
um orzenia:
5 /, pożyczek iii?ckreŁ.-wyoh .
5“/, pożyczek okresowych 37-le- 

tnich . . . . . .
4 ’/.°/o pożyczek okresowj-ch 52 le 

tnich . . . . . .
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1,924.979 06 

12,287.218-47

C
Pt
S

G2,16ł».57_6-02 
0,381.773-35

3,066.786 68

razem
Oprócz tego wykazują ksigi 

4*/tt pożyczek, umarzanych w 41 
latach, lecz pochodzących z d a 
w nych nieokresowych pożyczek 
tej kategorji . . . .

4°/o pożyczek, zaciągniętych w li
stach okresowych 41-letnich, u- 
marzanycli w 41-letnim okresie 4, 098.618 1 

4"/. pożyczek, zaciągniętych w li
stach 56-letnich, umarzanych w 
56 letnim okresie 

wrescie 4"„ pożyczek, zaciągnię
tych w listach 4 , 56-letnich, 
lecz umarzanych w okresie 41- 
letnim . . . .

G
C
4

c
c
c

.250.856 15

C
c
<
oCTfDOP

11.500 5

3,666.780
4,082.400

81,476.100

zb

89,225.280 zl.

Udzielając pożyczki, starało się Towarzystwo 
zachowywać w szelką ostrożność i oględność, aby 
przy podwyższonych w ostatnich latach cenach 
ziemi, nie posunąć się w  oznaczaniu wartości 
dóbr, służącej za podstawę wymiaru pożyczek, 
dalej, aniżeli dozwalają przepisy statutu, a w y 
maga bezpieczeństwo instytucji.

Co do układu Tow. kred. ziemsk. z bankiem  
dla krajów koronnych z r. 1S90, zobowiązujące
go Towarzystwo du sprzedania bankowi listów  
zastajrn., pochodzących z nowych pożyczek, po 
kursach stałych, które m iały być oznaczane co 
dwa miesiące, wedjug notowań giełdowych z 
ostatnich ośmiu dni — zaznacza dyrekcja To
warzystwa kredytowego ziemskiego, że bank dla 
krajów koronnych podwyższył knrb zakupna 
listów 4 '/i prc. na czas od 18. lutego do 30. 
kwietnia 1893 z zł. 98 -25 na 99 50 za 100 zł.

CT?O

W  nowym zaś układzib co do ogólnej konwersji 
liBtów 4 '/, prc. na listy 4 ' , ,  56-letnie postano-

gów wartości 2,518.607 zł do tego wartość bu
dynków 430.795 zł., ogółem 2,949 402 zł. W ar
tość ciężarów, poprzedzających pożyczki Tow a
rzystwa wynosi 2000 zł. w. a.

Przytoczone tn cyfry wartości dóbr, obcią
żonych pożyczkami Towarzystwa, odpowiadają

prc
wiono, że od 1. lipca 1893 będzie co 14 dni 
obliczany kurs zakupna, a to 70 ct. niżej przez 
czas kursu giełdowego, obliczonego w edług noto
wań z ostatnich 14 dni. Przy emisjach listów 4 
prc. 56-letnich na podstawie nowych pożyczek- — 
obowiązywał w ciągu drugiego półrocza 1893 
ten sam kurs stały, 1 tory zostałprayjęty w iiowym  
układzie dla listów konwersyjnych, mianowicie 
96 zł. 75 ct. za 100 zł. Sprzedaż zaś listów 
4'/j prc., które jeszcze zostały wydane w dru- 
giem półroczu 1893 pomimo zamknięcia emisji, 
na podstawie dawniejszych promes 
konaną w edług dawnego układu, a to 
99 zł. 50 ct. za 100 zł.

Zaległości ratalne wynosiły z końcem roku 
1892 sumę 1,388.599 zł. 90 ct., a w porównaniu 
z zaległościami z kuńccm roku 1892, wynoszącc- 
mi sumę 944.845 zł. 35 ct., wzrosły o kwotę 
443.754 zl. 55 ct:

Ten znaczny wzrost zaległości tłumaczy się 
klęskami elementarnemi, które tego roku cały

została do- 
po kursie
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(Ciąg dalszj.)
Spodziewałem się ich zastać na werandzie 

przy śniadaniu, po spacerze w  lasach.
Przechodząc jednakże około willi, w której 

oczekiw ano barorowej, rzuciłem okiem  w jej
stronę.

Uderzyła mnio p^wma cisza, dokoła tejże 
panująca i nie myląca swem wrażeniem. W  oknach 
viaiały story zapuszczone, poza ktćremi odgady

wało Się juŻ Ży^C-
P rzyjechała  w ię c l  -  szepnąłcm { gkie. 

rowałen wzrok na szw ajcarski gauek, obrośnięty
winem.S tan ą łem  w tejże chwili jak  wryty na miej- otanąłem  w j oczach mi się za-
Jju- i zachwiałem  819, iż oparłem się o
ćmiło, a serce tak bić r a c z ę ,  Bmereku.
pień znajdującego się przy ™u , . raj znana

izglądal

się dokoła murzyn >>an- Irffiy, ^ ^ “ ^tłTso-

iAlUl U<4 gtMJ.AU*  --  .
postać, która sprawiła to piorunują , .
Tam ze swą apatyczną obojętnością, S

nym fezie na głow ie, w swym czarnym 
wym stroju.

W szystko dokoła mnie tańczyło, drzew , 
domy poblitkie, wynurzające *się z za mgieł gójT) 
wszyf tko obracało się w kółko i w row ało 1 zda 
wało się pochylać ku jakimś przepaściom.

Jak długo stałem, uie pamiętam, bo ockną
łem  się z rodzaju omdlenia i w nieopisanym
a ln  n m  n n w i l , ’ m / lir  i n  -V /I n 1 n n n r r .A n / A in  /-»stanie w  chwili, gdy już daleko zaszedłem od 
willi, w której bawiło to moje widmo, zwane wc 
Florencji nera 1'olacca.

Uprzytomniałem, krocząc chwiejnym kro
kiem, minąwszy własny dom i dążąc dalej... 
prztd siebie.

Starałem się ochłonąć, bo mi się zdawało, żc 
przechodnie zatrzymują się na drodze i przy
stają, widząc mc obłąkane rysy.

Rozejrzałem Się. by oprzytomnieć. Dobrze! 
B yłem  na drodze do lasu, za mną znajdowały 
się willa i jedna i druga, przedeaaną jeszcze ich 
stało kilka i domek doktora.

Ruszyłem dalej, aby co rychlej wydostać 
się z ogniska życia w Zakopanem, aby nie w i
dzieć ludzi i nie straszyć ich i nie zastanawiać.

Znów przystanąłem, rozglądając się. Osada 
została za mną, a dokoła mnie bujały tylko  
świerki, ci Tatrzańscy odwieczi i m ieszkańcy.

Znajdowałem się w leśnej gęstwinie, która 
szeptała swym jednostajuym, cichym, a tak uspa
kajającym i dodającym otuchy głosem.

Osunąłem się na murawę, jak bezwładna 
masa, jak  martwre cielsko...................................  .

■ ... ^  godzinę późnięj zacząłem  dopiero myśleć, 
J pniem można nazwać nasuwający się
p f c źniT cha(JL "rażeń i obrazów. Idalka, 

y  i, Irma, W anda, Janek i hrabina, doktor 
1 murzyn, wszystko tańczyło w mej głowie, 
która tylko odtwarzała z wiernością, ale 1 prze
sadą, zaszłe kiedyś sceny i odzwierciadlała 
fizjonomje.

By się opędzić tym widziadłom, które mimo 
wysiłków- nie ustępowały, zerwałem się i przy
spieszonym krokiem dążyłem  do domu.

Nagle bez żadnego zamiaru wrstąpienia do

doktora, odzyskałem odbłysk przytomności w te
goż m ieszkaniu, siedząc naprzeciw niego. Ko- 
ehowski tak był rozbudzonym i zajętym, iż nie 
zauważył mojej fizjonomii, nie dziwił sie jej, 
tylko zaraz zaczął, jak  młyn.

Jesteś pan? dobrze! W  tej chwili wra
cam od baronowej. Cóż to za dam a! co za d y
stynkcja. A le ona furda w  porównaniu do swej 
siostrzenicy, z którą przyjechała, panią Mazarani. 
Ućż to za kobieta! No! cóż u licha! nie będę 
panu o niej opowiadał, bo ją  znasz lepiej ode- 
mnic, ale, cóż to za piękność i urok, co za w y
słowieni e L rozum, co za dar ujęcia i co za 
czar uśmiechu... D ała  mi zaraz sto guldenów  
na Zakopane...

Podchwyciłem , czując, że zdołam uformo
wać zdanie.

— Skądże pan w-iesz, że ją znam?
Jakże! mówiła mi, opowiadała. Spędzi

liście ziinę razem we Florencji. Uszczęśliwioną  
jest, żc was tutaj zastaje i szczerze się wami 
interesuje...

— Jakto? — wycedziłem , bledniejąc zape
wne, jeśli oblicze mo,e mogło zbiednieć wtedy.

Doktor ciągnął.
—  Już tak się dopytywała o pana, o Janka. 

Jak dawno się '.tara o W andę? odkąd po słowie? 
czy zajęty? czy on, czy panna więcej zako
chana? etc. etc... Musiałem jej wszystko opi
sać... a umie w yciitgnąć, co chce. Szczególnie 
zaintrygowana Eremą, jaką ona jest, brunetką? 
czy blondynką? Czy pan zadowolonyś z tego 
m ałżeństwa? czy... O co ona nie pytała! Macie 
szczerą w  niej przyjaciółkę...

—  I doktor opowiedziałeś wszystko ? — w-y- 
cedziłem.

A jakże ? N igdy nawet, nie spodziewui- 
łem  się módz tyle opowiedzieć. N ie domyślałem  
się, że tyle wiem. O ! talent ipa wyciągnięcia

ale macie w niej pra-z człowieka wszystkiego, 
wdziwą przyjaciółkę.

— Po ezem-że to, doktorze, sądzisz?—zapytałem, 
rzucając na Kochowskiego piorunujące wejrzenie, 
bo mnie sw on  krótkowidzeniem do wściekłości 
doprowadzał. Ale ten nic zauważywszy mej furji, 
dalej ciągnął.

—- Po wszystkiem ! Chwaliła tak pana... 
Janka... Pana szczególnie! Byliście bardzo do
brze ze sobą?

— A, tak!
Doktór jeszcze coś mówił, ale już nie słu  

chałem, bo mnie wszechpotężnie owładnęła myśl, 
że trafiają się tak dziwne wypadki, w któ 
rych człowiek staje się zabawką w rękach  
wroga.

—  Jak to może być ? — myślałem i od
powiedzi nic znajdowałem w rozstroju ziuj- 
słów.

A doktór wciąż dolewał o l iw y  do ognia.
 Baronowa — mówił — zna hrabinę Bar

dzo się uradowała, że ją  tu zasLje.
  1 'e panie odnowią stosuuf 1 i — zapyta

łem widocznie dziwnym ton- m,_ bo doktór aż 
śmiechem wybuchnął, odpowiadając:

— Ozemużby nie m iały odnowić? Te panie 
jeszcze dzisiaj się spotkać myślą...

Powstałem i wyszedłem , Mrocząc pod nosem :
— Osioł! błazen! kiep!
Na doktora wjrmj śkłem , nie wiedzieć o co.
W reszcie dowlokłem się do domu, a w nogach 

czułem ten ból, który się uczuwa w trawiącej 
gorączce.

Posiliwszy się, pochwyciłem  ostatni, świeżo 
w yszły  z druku romans Erem;, pod tytułem  
„Dziwny m ążu i rzuciwszy się na sofę, czyta
łem  go.

Czytałem  długo, bardzo długo, ale doszedłszy 
do stronnicy 113, nic nie wiedziałem, co one

m c : I byłbym się n

niL

m ieściły, ale to absolutnie 
tej stronie 113, którą dziś pamiętam i widzę, 
zatrzym ał, gdyby oczy moje przypadkiem  
b yły  spoczęły na zdaniu, które pierwsze opano
wało majaczącą wyobraźnię.

Erema przez usta kogoś i zapewne „dziwne
go męża* mówiła:

„Nieraz los postawi się w takich okoliczno
ściach, z których wyjść pragnąc, stargasz swe 
siły i nie weźmiesz nad niemi góry. Otóż w ta r 
kioh razach, raczej puszczanie się za prądem  
rwącego się i szalonego żywiołu, jak  na w e
zbranej rzece, zdaje się być zbawicunem ...u

■Więcej książki nie czytałem , a m yśli moje 
magiczną siłą tycdi kilku słów zaczęły  się sku 
piai i wnioskować.

Tu nic było rady, ani pola do dalszego 
działania -  rozważałem -  pozostawała mi tylko 
jedna droga lawirowania wśród plynącci w po- 
wo.Hi kry . wzburzonych fal. W  uzbroiła się 

bj ta na wszystko gotową, 7. planem,, . -   ̂ -- , obmyśla- F
nyin 1 do połowy przeprowadzonym. Potępić ją p 
1 zdyskredytować wobec tych pań ? N iem ożliwe! ► 
lrm a była z baronową Halem, używającą opinji  ̂
uczciwej i rozumnej kobiety. Janek? Czyż ja  
wiedziałem , j&k on się w tern wszystkiem za- 3 
chowa ? Irma ( A  cóż z nią do roboty pozosta J" 
w ało? Ona zjeżdżała w sam czas, by popsuć C 
wszystko i na to tylko...

P iłożcnic było opłakanem. Cicrp ałcm sza 
lenie, zmuszony nlcdz kobiecie, która mnie w y
zwała, która mnie obraziła, przeciw której mia
łem dowody w  karnecie, ale dziś, w Zakopanem, 
wobec pani lla lcn i osłabione, bodaj czv nic 
śmieszne.

{Ciąg dalszy nastąpi.)
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praw ie kraj naw idziły, —  n i3 bndzi on atoli 
i*  ilnych na przyszłość obaw.

Mimo to jednak, dyrekcja wdrażała wskaza
ne środki ku ściągnięcia zaległości. Sekwestracyj 
mJbilarnych wdrożono 133, z r. 1893 pozostało 
takich spraw 99, było w ięc w ci igu r. 1893 
w toku spraw 332, z tego wstrzymano lub od
wołano 153, pozostaje na rok 1894 spraw 79 
czyli o 20 mniej, jak  w roku 1892.

Sekwestracyj politycznych wdrożono w roku 
1893 15, pozostało z 1892 25 było więc w roku 
1893 w toku spraw 40, w ciągu r. 1893 odwo
łano sekwestracyj 11, pozostaje na rok 1894 
w  toku 29 czyli o 4 więcej, jak  w r. 1892.

Sekwestracyj sądowych wdrożono 2, pozo
stało z r. 1892 w toku 6, razem 8, odwołano 2, 
pozostało na rok 1894, 6.

L icytacyjnych spraw wdrożono 5, pozostało 
z r. 1892 14, razem 19, a wstrzymano, odwoła
no, lub wreszcie zakończono spraw 8, pozostało
więc na rok 1894 spraw 11.

Tu wreszcie zaznaczyć wypada, że jeżeli
zw iększyły  się zaległości, to przeważnie w ten 
sposób, że zalega większa liczba hypotek, które 
dotąd albo wcale me m iały zaległości, albo ty l
ko nieznaczne, natomiast wpływają zaległości 
z lat dawniejszych. I  tak przez zakończenie 
■praw licytacyjnych odnośnie do dóbr Rad Jano
wice i Słotwina, w płynęły  należ] tości ratalne, 
zalegające od lat kilku, w skutek czego obecnie 
najdawniejsza zaległość sięga przy jednej hipo
tece I. półrocza 1888 i to o ratach drobnych, 
wynoszących 99 zh, zaś przy dalszych dwóch 
hipotekach sięga II. półrocza 1889 rówuież 
w nieznacznych tylko kwotach.

Z porządku dziennego dr. Franciszek P a- 
az k  o w s k i odcnylał re ftia t konwp rew.zyjnej, 
wybranej przez X X X . ogólne zgromadzenie, dla 
zbadania czynność1 tyrekcji za r. 1893.

Komisja postawiła następnjące wnioski: 1.
Bilans, przez dyrekcję za rok 1893 przedłożony, 
zatwierdza się. 2. Za administrację majątkiem  
Towarzystwa w czasie od 1. stycznia do dnia 
31. grudnia 1893 r. udziela się dyrekcji abaolu- 
toijum 3. Za odpowiednią administrację fundu
szu rezerwowego i w łaściwe zarządzanie sprawa
mi Towarzystwa wyraża zgromadzenie dyrekcji 
uznanie 4. N a remunerację urzędników i wspar
cia dla urzędników i sług Towarzystwa kredy- 
tuwego ziemskiego przeznacza się dyrekcji fun
dusz dyspozycyjny na rok 1894 w kwocie 3 .00) 
zł. 5. Przeznacza się z dochodów za rok 1893 
kwotę 5.000 zł. do funduszu możliwych strat i 
poleca dyrekcji, aby z zysków z r. 1894 do te
go funduszu w rachunek strat kwotę 5.000 zł. 
wstawiła. 6. Przeznacza się z zysków 18l»3 r. 
fta rem inerację fnnkcjonarjuszów Towarzysl wa 
do rozporządzenia dyrekcji kwotę 11.000 zł. 
7. Upoważnia się dyrekcję, aby z bieżących fun
duszów w roku 1894 użyła w edle swego uzna
nia na wyrównanie płac i wynagrodzeń tych  
urzędników Towarzystwa i dyetarjuszów, którzy 
wskutek uchwalonej w roku zeszłym  regulacji 
płac i djurnów ponieśli uszczerbek w dotych
czasow ych poborach, sumę, me przewyższającą 
1.000 zł.

W szystkie te wnioski przyjęto bez dyskusji 
wyrażając na wniosek del. Langa dyrekcji po
dziękowanie i uznanie za korzystne przeprowa
dzenie konwersji.

Nastąpiło sprawozdanie dyrekcji w przed
miocie adaptacji i rekonstrukcji realności Towa
rzystwa pi z /  ul. Karola Ludwika, odpowiednio 
dla potrzeb biurowych. (Sprawozdawca p. St. 
Gniewosz). W  kwest,, tej uchwalono upoważnić 
dyrekcję do przeprowadzenia rekonstrukcji gma
chu Towarzystwa i udzielono jej na ten cel kre
dyt do kwoty fiO.UOO zł. Upoważniono także dy
rekcję do sprzedaży realności przy ul. Trzeciego 
Maja pod możliwie najkorzytniejszemi warun 
kami. Koszta adaptacji gmachu pokryte zostanu 
z zyuków w r. 1893.

D o funduszu rezerwowego przeznaczono z zy
sków 1894 t. kwotę 106.000 zł.

Przewodniczący ośw iadczył, iż w płynęły  
dwa wnioski nagłe, m ianow icie: wniosek del.
Konopackiego, aby ze względu na klęski ele
mentarne, które w roku zeszłym  dotknęły rolni
ków, zniżono procenta zwłoki od rat zaległych  
z 6 procent na 6 procent, oraz wniosek dyrekcji, 
aby wnieść petycję do K oła polskiego o wyje
dnanie ujtawy, uwalniającej od podatków kupony 
listów zastawnych Towarzystwa. Knpony te są 
dotąd uwolnione od podatków tylko na mocy 
rozporządzenia ministerjalnego. W nioski te będą 
postawione na porządku dziennym jutrzejszi go 
posiedzenie.

N a tem o godz. 1. w południe obrady za
kończono; następne posiedzenie we czwartek
0 godz. 10. rano. —  Po południu o godzinie 5. 
odbyło się poufne zebrani* delegatów.

Z prowincji
Brody 22. lutego. (Do wiadomości rady szkol

nej krajmccj). Dnia 16. b. m. pojechał ks Michał 
Borowy, wikary brodzki, po raz pierwszy w tym ro
ku, do szkoły w Bielawcach, wsi, do parafji brudz
kiej należącej, a od Brodów 10 kilometrów odległej; 
jest tam 63 dusz łacińskich na S00 ruskich. W pier- 
wszem półroczu nie było tam nauki dla braku na- 
uozyoiela, teraz w drugiem półroczu nastał nowy na
uczyciel. Od lat 10 bywa tam systematycznie prakty
kowane przerabianie tej garstki Polaków na Rusinów* 
a ułatwia tę czynność szczupła liczba łacinników i zna
czna odległość od kościoła. Księża łacińscy jeżdżą re
gularnie do szkoły na katechizację i starają się pracą 
pasterską przynajmniej opóźnić tę błogą chwilę, w 
której już nie stanie tam łacinników, aby ich na Ru
sinów przerabiać. Ks. M. Borowy, wiedząc, jakie są 
tam stosunki, był ostrożny: nie wszedł wprost do
klasy, chociaż nauczyciela, y klatie nauczającego, 
przez okno widział, a ten także księdza, zajeżdżają
cego przed szkołę. Puka do klasy pierwszy raz 
nikt się nie odzywa, ani też nikt nie wychodzi; puka 
więc ksiądz głośniej, ale nauczyciel nauki sobie nie 
przerywa, a ksiądz słucha pod drzwiami, jak nauczy
ciel uczy : „K ilko gramiw maje 1 hektogram
Po trzeoiorazowem zapukaniu otwierają się drzwi, 
ksiądz wchudzi do klasy, przedstawia się, kim jest,
1 mówi, że przyszedł uczyć dzieci katechizmu „Tu 
nie ma Polaków- —  odpowiada nauczyciel. „Są, pa
nie —  mówi ksiądz —  bo zeszłego roku tu także 
ksiądz łaciński jeździł- . „Ale ja w katalogu nie mam 
wpisanych żadnych dzieci łacińskich" — mówj na
uczyciel. Ksiądz wyjmuje swoją notatkę i czyta na- 
■wiska dzieci. Jednych nie ma, drugich pan profesor 
uważa za Rusinów, Nareszcie natrafiono na jednego: 
p. profesor mówi, że i tego nie ma, ale dzieci same 
głośno odpowiadają, że jest i chłopak wstał. Prosi 
więc ksiądz, aby mu pozwolił z dziećmi przynajmniej 
pacierz zmówić Na to dostaje rekuzę: „Nie! na to

zezwolić nie mogę, bo tu sami R u sin i: zresztą, jeżeli 
ksiądz ohce, to proszę iść poprosić o to ks prezesa 
rady miejscowej." Na takie dictum ksiądz się w - 
niósł.

Każdy prtfyzna, zo na 63 dusz znajdzie się przy
najmniej kilKoro dzieci obowiązanych chodzić do 
szkoły. I —  rzeczywiście —  jest ich' razem z obo
wiązanymi do nauki powtarzającej i6 .  Sprawa tej 
szkoły już raz opierała się o raaę szkolną i  nastą
piła decyzja: „Gmina ma dostarczać podwody dla
księdza łac .-  Aby więo łacinników nie było, robi się 
tak : jednych zalicza się do obrządku ruskiego, a 
tycli, których przynależność do obrz. łac. zaprzeczyć 
się nie da, uwalnia się od nauki. To sposób, uży
wany przez nlskych najserdeczniejszych, aby łaciń
skich dzieci i księdza ze szkoły się pozbyć.

Prezesem rady szkolnej miejscowej tamtejszej 
jest ks. .Tuijan Mandyczewski, który przed 3 laty na 
jednam zgromadzeniu ruskiem przewodniczył. Uchwały 
togo zebrania dzienniki ogłosiły, a były takie, 
znany poseł do rady państwa i marszałek powiatowy 
z Nadwórny ks. Mandyczewski dziennikom sprosto
wanie nadesłał, że w Brodach go wtedy nie było 
Gdyby prezesem był chłop, lub żyd (jaki właściciel 
wioski —  bo i tak bywa), ezyby p. profesor i wtedy 
odsyłał księdza, chcącego uczyć dzieci, do niego pc 
uzyskanie zezwolenia? Gzy to do profesora należy 
orzekać, czy ksiądz łaciński jest w szkole potrzebny? 
I czy p. profesor nie wie, że taka sprawa nie zaieży 
od orzeczenia prezesa rady szkolnej miejscowej ?

A teraz: gdyby tak postąpił nauczycie] Polak z 
księdzem ruskim, kazał mu stać pod drzwiami, a potem 
nie pozwolił mu zmówić pacierza, choćby z jednem 
dzieckiem ruskiem, cobylo za hałas podniosły ruskie 
dzienniki i rusey posłowie? Jakieby to wtedy ci pa
nowie żale wywodzili nad uciskiem narodu ruskiego? 
Bindniśmy tu na pograniczu! Niedawno, jak w Poni- 
kowioy Małej ksiądz starał się wyprowadzić ruskie 
dzieci z klasy w czasie nauki, ,a księdza łac., zasła
niającego drzwi sobą, chwycił nawet za ręce i pazno- 
kuam 1 je podrapał, a teraz wprost nauczyciel każe 
łac. księdzu btać pod drzwiami, z dziećmi pacierza 
zmówić mu nie pozwala, lecz go do ruskiego księdza 
po pozwolenie odseła.

W  y s t a  w a  k  r a j  o w a .
Odezwa

Sekcja pracy kobiet na powszechnej wystawie 
kraj >wej, po.Ijąwszy się organizacji tego ważnego 
działa wystawowego, odzywa się ponownie do kobiet 
polskich o jaknajryclilejsze zbieranie i nadsyłanie 
zgłoszeń do tego działu, obejmującego całą sferę za
jęć kobiecych, tak na polu wiedzy, szkolnictwa i wy
chowania domowego, jakoteż z zaKresu gospodarstwa, 
gałęzi przemysłu, przez kobiety uprawianych, robót 
ręcznych i przemysłu domowego.

Znamy wszyscy i oceniamy należycie niezmiernie 
wielką doniosłość wystawy dla kraju całego. Szcze
gólnego znaczenia nabiera jednak wystawa ta dla 
niewiast polskich, joźeli zważymy, że mamy tu po 
raz pierwszy złożyć publicznie dowód użytecznej i 
wielostronnej działalności naszej i ziomkom, zwidza- 
jącym wystawę, dać obraz dokładny naszej pracy w 
domu, w iodzini'e, w społeczeństwie, w szerzeniu 
oświaty, w pielęgnowaniu wiedzy, w podtrzymywaniu 
ducha narodowego i religijnego.

Obowiązek to zaszczytny, chociaż odpowiedzial
ność niezmiernie wielka. Nie zawiodą nas jednak na
dzieje, jeżeli, ufne we własne siły, zgodnie i w y
to wale, ożywione wszystkie gorącem poczuciem oln- 
watelskiem i łażenia ojczyźnie, wugólnemi siłami a o 
celu dążyć biUzfertiy "

Obecnie przypominamy zamknięcie czynności, ma
jącej na celu zebranie funduszów na godne urządzę 
nie działu pracy kobiet. Do dnia 8. marca mają być 
najpóźniej uzyskane fundusze wraz z listam i składko
wymi do dyrekcji wystawy przesiano. Termin ten 
zbliża się, przypominamy go więc i prosimy n ścisłe 
dotrzymanie. Należy również 3pieszyć z pozyskiwa
niem wystawezyń i zbieraniem odpowiednich dekla- 
racyj. Arkusze dekiaracyjne, wypełnione należycie, 
wedle wskazówek, na samymźe arkuszu podanych, 
mają być również wraz z należyteścią placową wprost 
do dyrekcji wystawy (Lwów, ulica .Tagoilońska 15) 
odsyłane.

Podajemy w końcu  do wiadomości pań, że dro
bniejsze poszczególne przedmioty, przeznaczone na 
sprzedaż i mające charakter przedmiotśw bazarowych, 
należy odsyłać wprost do biura Stowarzyszenia pracy 
kobiet we Lwowie ul. Kopernika 1. 21. Stowarzysze
nie zajmie się zbieraniem tych przedmiotów, komisja, 
wyznaczona z łona sekc]i i Stowarzyszenia oceni je, 
o ile mogą być na wystawę dopuszczono, a w razie 
dopuszczenia wystawi je Stowarzyszenie pracy kobiet 
zbiorowo i zatrudni się ich rozprzedażą za potrąoe- 
niem 10”/« ceny na opłatę placowego i inne przez 
Stowarzyszenie w tym eelu poniesione wydatki.

Przedmioty do tego bazariK będą najpóźniej do 
dnia 30. kwietnia przyjmowane.

We Lwowie dnia 28. lutego 1894.
Stanisławowa Polanowslca, przewodnicząca se

kcji XIX. Zdzislawowa Marchwicka, zastępczyni 
przewodniczącej. Bolesław  Lewicki, referent sekcji
XJ.\. Anna Czemcryńska, sekretarka.

* *
* .

S p e d y c j a  w s z e l k i c h  p r z e s y ł e k  na po
wszechną wystawę krajową powierzoną została przez 
dyrekcję wystawy wyłącznie firmie „K. Tuszyński i 
Sp., dom komisowy i spedycyjny we Lwowie- (hotel 
Żorża). Dla ułatwienia i uregulowania spedycji prze
syłek na wystawę mianowani zostali z ramienia firmy 
K . Tuszyński i S p .: w K r a k o w i e  p. Stanisław
Gurgula, dom komisowy, ulica Teatralna; w  P o 
z n a n i u  pp. Freugcnreich i Cynka, kantor spedy
cyjny i kom isowy; we W i e d n i u  R. Perl, k. u. k. 
Hofspcditeur. T., Schiilergasse, 3 ;  w P r a d z e :  .Tos. 
Srnec, Spediteur, Karolinenthal, Filialen Prag, Bu- 
bna. Wymienione firmy spedycyjne zaopatrzono będą 
w dokładne instrukcje i wszelkie druki, potrzebne do 
spedycji przesyłek na wystawę; wystawcy przeto 
winni się do nich w kwestjach ekspedycji wprost 
udawać.

K r a k o w s k i  w y s t a w o w y  k o m i t e t  o g r o 
d n i c z y ,  na posiedzeniu, dnia 25. bm. pod przewo
dnictwem prof. Janczewskiego odbytem, postanowił 
dołożyć wszelkich starań, aby sekcja ogrodnicza wy
stawy została jaknajobficiej obesłaną. W tym celu 
powzięto kilka ważnych uchwal.

K r a j o w e  T o w a r z y s t w o  r y b a c k i e  w 
K r a k o w i e  przyjęło patronat i zajmie się urządze
niem wystawy rybackiej. Plan akwarium i chaty ry
backiej wypracował architekt p. Peroś.

W  R z e s z o w i e ,  podczas świąt Wielkiejnocy, 
za staraniem kuratora fundami Towarnickiego odbę
dzie się kilkudniowa wystawa okazuw, na wystawę 
powszechną przeznaczonrch. Między innemi majdą się 
tam meble stylowe jednego z miejscowych stolarzy. 
Przejeżdżająoy przez Rzeszów ajent firmy wiedeńskiej, 
zobaczywszy jc przypadkowo, zamówił natychmiast 5 
kompletów. Dobra to zachęta dla ociągających się do
tąd w ystawców!

P a w i l o n  i » t r  ż y w i e c k i c h  areyksięcia 
Albrechta ustawiony będzie w najbliższy m czasie. Za
powiedziano już przybycie 14 cieśli z Żywca: gotowy 
materiał dcata iriony będzie w  kilku wagonaoli.

P p . K i e p s k i  i B a ł a  przystąpili do artysty
cznego matowania wnętrza pałacu sztuki (westybul, 
lialla contrftiip. i przedsionek od parku), oraz wnętrza 
pawilonu architektury w stylu greckim.

W P a r s u  K i l i ń s k i e g o  zabrano się do 
ustawiania masztów, które wznosić się będą co 35 
metrów, zdobne różnobarwnemu flagami i lampami 
olektrvcznemi

W  p r a s i e  n i  e m i o o k i e j  spotykamy znów 
nader przychylne głosy o rozmiarach i postępie robót 
przygotowawczych wystawy naszej.

J iÓNIKA.U  ,
I v i .  

Pamiętajmy o fundacji imienia Tadsusza 
Kościuszki.

Djarjusz Iw o w s k i .
C z w a r t e k  1. marca.
Teatr lir Skarbka „Mignon11, wielka opera w

4 aktach A. Thomson,. Pierwszy występ p. Marji 
Lubkowskiej. Początek o godzinie 7. wieczór.

Hekrologja W Poznaniu zmarł W ładysław  
Mo t t y ,  współpracownik Dz. Poznańskiego. Zmarły 
przez długi czas, zrezygnowawszy z karjory sadowej, 
poświęcał się rysowLictwu i ilustrował z powodze
niem kilka dzieł, tak polskich, jak i francuskich. Po 
dłuższym pobycie w Warszawie i w Paryżu, osiadł 
przed kilku laty stale w Poznaniu i tu poświęcił 
sic całkiem dziennikarstwu i literaturze. Z pod wy
trawnego jego piór., wyszło kilka nowel, opowiadań 
i dwa utwory dramatyczne. Od kilku Jat zapadł na 
ciężką chorobę cukrową, która go powoli pozbawiła 
wszelkich s ił  ży wotny eh. Ił. p.

Kalendarz. czwartek (1 .) :  Albina B. 'Wschód 
słońca o godzinie 6  minut 51, zachód o godzinie 5. 
minut 30

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w  oguinosci.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  W lutym nie wolno łowić 
raka,samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli ffiąją przepisaną miarę. W dnio 
słoneczne między godziną 11. a 2. łapać na wędkę: 
karpie, głowacicie, lipienie, okonie, szczupaki, płotki, 
czerwicnki i bolenie —  węgorza na wędkę nocną.

im.) Wspaniały zapis. W t y c h  d n i a c h  
z m a r ł  w e  L w o w i e  K a j e t a n  Z a k a s z e -  
w s k i ,  p r y w a t y z u j ą c y ,  k t ó r y  c a ł y  s w ó j  
ml a j ą t e j k ,  w y n o s z ą e y  4 Q 0 .0 D l )  Z ł., p i  z e 
z n a  e z y 1 n a  z a ł o ż e n i e  d e m u  dla ciemnych, 
Z a r z ą d  t e j  f u n d a c j i  p o w i c r z y ł  z m a r ł y  
g m i n i e  m.  L w o w a .

Fundator był znaną ogólnie osobistością we Lwo
wie. N osił czarną perukę, czarny cwikier roguwy i 
na palcach kuka pierścieni, laskę ze złotą gałką, 
i codziennie rano odbywał przechadzkę, po wałach 
hetmańskich.

Raut. W salonach pp. Marchwickich odbył się 
we wtorek świetny raut, na który przybyło przeszło 
sto osób.

Towarzystwo historyczne. W rocznicę, zgonu 
ćp. laskiego, odbyło się. nadzwyczajne zgromadzenie 
Tow. historycznego, na któreiri dr. A. Prochaska od
czytał wielce zajmujący referat, streszczający rezul
taty najnowszych prac historyków polskich (prof. 
Smolki, Kone„znego i Lewickiego) i niemieckich o 

Prelegent ._r>oduiósł we wszystkich tych 
Kry fjTę

tkicii tych 
naśflfpTrftt1nowych pismach Sciełą RrytyTTę TłBiTfiT, JT 

przeszedł cały długi okres życia Witolda, podnosząc 
te nowe momenty i punkty widzenia, która zostały 
wydobyte przez najnowsz,. prace. Rezultat wyszedł 
dość niepochlebny dla osobistego charakteru Witolda, 
któremu prelegent zarzucił nicpowściąg.iioną ambicję, 
poświęcającą dla uczuć osobistych interesy ogółu. 
Dyskusji nad tym referatem nie było.

Wiadomości djecezjallii. Grecko kat. djacezja 
przemyLka : .Prezenty otrzymali księża : Józef Sara- 
boj na Kobło stare w powiecie staromiejskim, Hie
ronim Kunowski na Bilicz w powiecie staromiejskim 
i Jan Homza na Mołodyez w pomiecie jarosła
wskim.

Raut na strzelnicy. Sala strzelnicy, która była 
tak ożywioną w czasie karnawału, otwiera znów go
ścinne podwoje dla członków Towarzystwa, wraz z 
rodzinami w sobotę d. 3. bm. Odbędzie się miano
wicie raut z urozmaiconym programem, któiy bardzo 
przyjemnie wypełni sobotni wieczór.

Program rautu jest następujący: 1. Cytra, a) 
Wspomnienie przeszłości, polones, b) Z marzeń i snów, 
walc. II. Dwie pieśni, a) Kratzer, Dumka, bj Nie: 
wiadomski Dziewczę z buzią.11 IU. Koncert Jan
kiela. Z poematu „Pan Tadeusz-  z muzyką fort. 
Marjana Signio. IV. Fortepian, a) Eapsodja Liszta, 
b) Prcludjum Chopina. $ .  Unikaty. Monolog ze śpie
wami. VI. Chwila złudzenia. Przedstawienie magi
czne. VII. Duet profesorów z „Ptasznika.-  MIT. Cyt.ra. 
Marsz strzelecki.

Wstęp od osoby 1 zł. Strój wieczorkowy. Po
czątek o godz. pół do 9. wieczór. Biletów nabyć 
można w handlu pp. Alireda Dzikowskiego, Edmunda 
m edia i w cukierni Bienicekiogo.

Obiad. W kasynie narodowem dawał onegdaj 
p. Włodzimierz Postrnski obiad, na który przybyli : 
pp. Stanisławowie Prus Jabłonowscy, Juljuszowie iir. 
Tarnowscy, Witoldowie Postruscy, Edwardowie Oezo- 
salscy, lir. GaUerbirgowio, Andrzejowie ks. Lnbo- 
mirscy, Stanisławowie i Franciszkowie Jędrzejowicze. 
Włodzimicrzowie i Kazimierz Skrzyńscy, Włodzimier 
rzowie i Michał hr. Baworowscy, Juljusz Bielski, 
Emil hr. Potocki, Stanisław Niezabitowski i hr. 
Herberstein. Przy końcu uczty gospodarz wniósł zdro
wie solenizantki p. Oazosalskiej. Przepyszna i arty
styczna dekoracja kwiatami stołu i sali przynosi 
prawdziwy zaszczyt lwowskiej sztuce ogrodniczej. 
Podczas obiadu przygrywała wyborna kapela 30. pp1 
pod osobistem kierownictwem kapelmistiza Rolla.

Podrzucone dziecię. We wtorek o godz. 5 po
południu znaleziono pod drzwiami komisarjatu IV. 
dzielnicy 6-mieśięczne dziecię płci żeńsko j. Szczę
ściem, iż kwilenie dziecięcia zwróciło uwagę lokato
rów, gdyż byłoby na zimnie i wilgoci zginęło. Komi- 
sarjat IV. dzielnicy zajął si§ tymczasem umieszcze
niem podrzutka, wydelegowany zaś komisarz policji 
Suchański w poszukiwaniach swych jest już nâ  tropie 
matki dziecięcia. Nieszczęśliwa kobieta w zawiniątku 
przy dziecku zostawiła kartkę z napisem: „ W y c h o 
w a ć  n i e  m a m  za co ,  z a b i ć  n i e  m a m  s e r c a - . 
Straszne to słowa, tem straszniejsze, gdy je pisze 
matka, pozbawiona środków na utrzymanie swego 
dziecka.

Ogień pokojowy. W mieszkaniu Karola Urba
nowskiego przy ul. Zielonej 1. 24. wybuchł onegdaj 
przed godz. 7 wieczorem ogień. Zajęło £ię tam drze
wo. złożone za piecem. Straż pożarna przybyła na
tychmiast i zlokalizowała ogień. Szkoda jest niezna
czną, gdyż nieco tylko uszkodzoną została ściana i 
sufit.

Ku- uczczeniu śp. pref Madurowicza. W e
wtorek o godzinie 12 w południe dokonano w szpi
talu śty. Łazarza w Krakowie, aktu odsłonięcia por
tretu śp. prof. dra Madurowicza W sali ginekolo
gicznej zebrali się zaproszeni: Rektor Uniwersytetu
Jagiellońskiego, prof. Zoll, dziekan wydziału le
karskiego, prof. Browilcz, prezes izby lekarskiej, dr. 
Jakubowski, zastępca prezesa komitetu administracyj
nego, dr. Kohnj prezes Towarzystwa lekarskiego, dr. 
Kwaśnieki, grono profesorów wydziału lekarskiego, 
dyrektor i prymarjusze szpitala św. Łazarza, tudzież 
liczny zastęp lekarzy. —  Dyrel tor szpitala, dr. IV  
nikło, po stosownem przemówieniu, pamięci zmarłego 
poświęeonem, odczytał akt odsłonięcia, na pergainiuio 
spisany, poczem odsłonięto portret a uczestnicy akt 
podpisali.

Bom Jana Małojki. Komitet wykonawczy do 
nabycia domu Matejki, złożony, jam wiadomo, z pp. 
Franciszka Ślęka, dyrektora kasy oszczędności: Ta
deusza Stryjeńskiego, architekta; Piotra Stachiewicza, 
artysty-malarza i Marjana Sokołowskiego, profesora 
uniwersytetu; —  przybrał do swego grona p. Kon
stantego Górskiego. Komitet jest obecnie zajęty spi
sywaniem nrtvstyeznye.il zbiorów po Janie Matejce, 
w celn i. ii częściowego nabycia za fundusz, w tym 
ceiu przez Sejm uchwalony. Jednocześnie badany był 
dom przy ulicy Florjańskiej dla przekonania się o 

jogo cenie i o możliwem zastosowaniu do muzeal
nych potrzeb. Członkowie komitetu przyszli do prze
konania, żc z niewielkiemi zmianami, nienarusząją- 
cemi charakteru budowy, można będzie z łatwością 
otrzymać jasne schody i urządzić wnętrze w sposób 
nietyiko odpowiedni, ale prawdziwie malowniczy i 
piękny, tak że muzeum Matejki, skoro raz wejdzie 
w życie, stanie się w całem tego słowa znaczeniu 
ozdobą Krakowa, pełną żywego i pociągającego inte
resu dla swoich i obcych.

Kongregacja mdijańska w Chyrowie. Od dnia 
19. do 23. b. m. odbywał* się w Chyrowie w kole- 
gjum OO. Jezuitów pod kierownictwem O. Henryka 
Jackowskiego,J superjora lwowskiego, rekolekcje, po
czem z» pozwoleniem Stolicy apostolskiej v  myśl 
statutów dla sedalisów Marji, przystąpiono do założenia 
kongregacji marjańskiej Mcmi Samborskiej i przemy
skiej i uskuteczniono wjbory. Prefektem obywatel
skiej kongregacji marjańskiej ziemi Samborskiej i prze
myskiej został wybrany p. Luctwik Balicki, asysten
tami p p .: Stanisław Starowiejski i Mieczysław hr. 
Wielhorski, sekretarzem p. Stanisław hr. Tyszkiewicz, 
konsultorami p p .: W ładysław Tchórznicki i Jan Za- 
bieiski. Po przyjęciu statutów, zawiadomił prefekt p. 
Ludwik Balicki istniejące w naszym kraju kongre
gacje marjańskie o tem ukonstytuowaniu i zaniósł 
do dygnitarzy kościoła rzymsko-katolickiego w drodze 
telegraficznej prośbę o udzielenie tej nowej kongre
gacji błogosławieństwa. Wskutek tej inicjatywy na
deszły pod adresem prefekta telegram y: Z Rzymu:
„Kongregacji marjańskiej świeżo zawiązanej, życząc 
łaski Bożej, błogosławię z serca. Kardynał Ledo- 
chowski'’, a nadto telegramy od księcia kardynała 
Dunajewskiego, arcybiskupów Murawskiego i Issako- 
wicza, od biskHpa Soleckiego, od arcybiskupa Florjana 
Stablewskiego, od biskupów Łoboaa i Glazera, nadto 
z Brzeżau: „Najjświętszej Pannie dzięki za nową
kongregację; to nowe ogniwo w przemożnym marjań- 
skim łańcuchu, który oby co rychlej po dawnemu 
opasał naszą całą ziemię, a wam, cni panowie, cześć, 
iż stoicie pod sztandarom Niepokalanej -  zjednoczeni 
w Szczytnem haśie, niosącem wam duchową moc, 
kościołowi pociechę, a inalcc ojczyźnie odrodzenie- . 
X. Teodorowicz, moderator kongregacji marjańskiej w 
ziemi brzezińskiej. „Szczęść Boże braciom sodali- 
som ; serdecznie ucieszyłem sic wiadomością; za pa- 

- »l<tlt-a iV  jf* i kon
gregacji marjańskiej w ziemi brzeżanskiej. Ze Starej 
W si: „W imieniu sodalisów sanockich przesyłam wam 
„Szczęść; Buże“, a Królowa Korony Polskiej —  oby
wateli samborpkiej i przemyskiej ziemi, niech szcze
gólniejszą otacza opieką- . X. Andrcjc.cak T. J . ,  
moderator kongregacji marjańskiej w ziemi sanockiej. 

‘Z Modorówki: „Ze szczerą radością witam, sodalisów, 
złączonych kongregacją dla szerzenia chwały Marji i 
pożytku ojczyzny- . Corayski, prefekt kongregacji 
marjańskiej w ziemi sanockiej. Ze Lw ow a: „Za po
zdrowienie dziękuję, wnara nowo powstałą sodalitas 
i przesyłam serdeczne „Szczęść Boże- . Tmieniem kon
gregacji ko jucha. Z przynależną czcią i okazałością 
odbyła się dnia 23. b .'m . uroczystość przyjęcia no
wych członków w pięknie przystrojonej kaplicy kor. 
Wiktorów, przy asyście całego giemjum zakładu na
ukowego iv Cufrowie, tudzież jego młodzieży, tak 
wzorowo wychowywanej na chlubę i pożytek na
szego kraju.

polowań.u, które się odbyło w tych dniach 
w dobrach lir. Stanisława Badeniego, ubito 18 dzi
ków, 37 rogaczy i 6 lisów.

Sprzsduż kopalni naftowych w Galicji Czy
tamy w FrcmdenbL.. „Bank anglo-austrjacki w spółce 
z grupą osób prywatnych, pomiędzy innemi z rarinerją 
nafty braci Fanto w Pardubicach, zawarł punktacje 
przedugodne o kupno i dalszą eksploatację kopalni 
naftowych posła S z c z e p a n o w s k i e g o ,  leżących 
w pobliżu Borysławia. Punktacje rzeczone opiewają 
w ten sposób, żc nabywcy mają wpierw czynić na 
miejscu próby i dochodzenia, a jeśli te odpowiedzą 
ustanowionym presumpejom, w takim razie defini
tywny kontrakt kupna i sprzedaży zostanie zawarty, 
w krótkim czasie delegaci strony kupującej mają 
udać się na miejsce coKm zorjentowania się zwłaszcza 
w stosunkach hipoteki terenów dotyczących Podpi
sanie ewentualnego kontraktu zapowiedziane jest na 
10. marca, a na jego podstawie utworzone zostanie 
t o w a r z y s t w o  a k c y j n e  z kapitałem 2 ’/ ,  rai- 
ljona z ł.“

& ywłaszczenie na rzecz przewodów elektry
cznych. Na posiedzeniu wiedeńskiej izby posłów w 
d. 26. bm. wniósł dep. dr. E x n e r  i tow. projekt 
ustawy, dotyczącej wywłaszczenia, w celach tworzenia 
i używania przewodów elektrycznych. Projekt opiewa:
§. 1 Gdyby nawet nie istniały wymogi gwoli wy
właszczenia, w myśl §• 365 p. k. c. —  to celem 
popierania użytecznych zastosowań elektryki, nai°ży 
każdemu dotyczącemu przedsiębiorcy nrzyznać wyko
nanie p r a w a  e k s p r o p r j a c j i .  §. 2. Prawo to 
nie może być bardziej rozszerzone, jak tylko na spe
cjalne cele przedsiębiorstwa elektrycznego, o ile one 
potrzebę tego wykazują, a od wywłaszczenia w ogóle 
są  w y j ę t e :  a) wnętrza budynków; b) zamknięte 
dziedzińce; c) oparkanione ogrody, cmentarze i wogóle 
miejsca, murem otoczone; d) te place publiczne, 
ulice i drogi, które się znajdują w miejscowościach 
zamkniętych lub miastach, posiadających statut w ła
sny ; c) objekty, których używanie jest ze względów  
estetyki niedopuszczalne §. 3. Pod względem przed
miotu i rozmiarów wywłaszczenia, jak niemniej o d- 
s z k o d o w a n i a ,  dalej procedury eksproprjacji i kom
petencji władz, obowiązują analogicznie postanowienia 
ustawy z 8. lutego 1870.

Interpelacja, wniesiona w  poniedziałek w parla
mencie przez posłów Kronawettera i Pernerstorfera 
w sprawie zabójstwa, dokonanego przez kapitana B u- 
r e s c h a  na osobie piekarza K n o t h a  we Wiedniu, 
opiewa: „Dnia 18. lutego 1893 został piekarz i czło-
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nek wydziału miejskiego Józef Knoth, żonaty, ojciec 
czworga dzieci, opuszczając hotel „Hblzwartłf-  na
padnięty przez c. i k. kapitana Burescha, z którym 
miał chwilę przedtem w restauracji sprzeozkę i ostrym 
kordelasem zraniony tak ciężko, że po kilkudniowej 
ciężkiej męczarni, skutkiem zadanej rany życie zakoń
czył. Sąd wojskowy wdrożył przeciw wspomnianemu 
kapitanowi, który nl>. m iał na sobie w ów wieczór 
ff-ój cywilny, dochodzenie w kierunku obłędu umy
słowego ; ponieważ jednak nic było żadnych poszlak, 
jakoby kapitan Burosch cierpiał na obłęd, uznano go 
winnym przekroczenia przeciwko bezpieczeństwu życia 
i skazano na sześć miesięcy więzienia u profosa, 
z wliczeniem jednego miesiąca więzienia śledczego i 
z pozostawieniem szarży, jakkolwiek § 419. ustawy 
karnej wojskowej orzeka: „Jeśli czyn, skutkiem 
którego życie ktoś postradał, spełniony, był choeby 
nawet bez zamiaru zabicia odnośnej osoby, niemniej 
jednak w zamiarze nieprzyjaznym, to wspomniany 
czyn należy scharakteryzować jako z a b ó j s t w  o- . 
Karę za taki czyn oznacza § 421. ust. karu. wojsk, 
na 5— 10 lat więzienia. Zięć zabitego wniósł d o y i e  
deńskiego sądu garnizon owego prośbę o podanie mu 
wyroku do wiadomości, zamiast jednak odpowiedzi, 
otrzymał wezwanie do konusarjahi policji, gdzie mu 
jego podanie zwrócono z uwagą, by na przyszłość za
niechał wszelkiego natrącania się wojskowemu sądowi. 
Dopiero na skutek interwencji pewnego adwokata 
udało się uzyskać urzędowy odpis wyroku. Wspo
mniane zdarzenie, wołające o pomstę do nieba, wy
wołało w kołach cywilnej publiczności łatwą do zie- 
zuinienia sensację i zaniepokojenie. Zapowiadana od r 
1855 reforma wojskowej ustawy karnej, stałe się, 
jak z tegc wypadku widoczne, naglącą potrzebą za- 
*ówno w interesie obywatelstwa, jak wojskowości. 
Podpisani zapytują tedy ministra wojny: Kiedy za
myśla on przedłożyć izbie projekt wojskowej ustawy 
karnej, opierający się według art. 10. i 11. zasadni
czej ustawy państwa na zasadach jawności i postępo
wania ustnego, —  ustawy, według której rozstrzy
gałyby sądy przysięgłych o winie w wypadkach, za
grożonych ciężfcą karą, sądom Zaś Wojskowym pozo
stałyby jedynie czysto wojskowe ddikta ? Dalej za
pytują podpisani, czy minister sprawiedliwości jest 
gotów, o ile to dlań możliwe w obrębie jego ressortu, 
starać się według wszelkich s ił o to, by taki pro
jekt do ustawy został wypracowany jak najrychlej? 
Wreszcie sap/tują podpisani: Czy miuister nprnw we
wnętrznych uznają uwagę, daną przez policję zięciowi 
zabitego, za słuszną?

Sposój) poznania, które w ilgotne m ieszkanie 
szkodzi zdrowiu. Do wilgotnego mieszkania vrst&wia 
się z największą dokładnością odważone, świeżo wy
palone i sproszkowane wapne, zawsze w ilośoiach 
100 gramów, 100 dekagramów itd. Każdą izbę, lub 
wilgotny pokój zamyka się następnie tak szczelnie na 
24 godzin, aby nie było żadnego dostępu powietrza. 
Po dwudziestu czterech godzinach odważa się wapno 
powtórnie i we wszelkich wypadkach, gdzie wapno 
zamiast LOO, będzie ważyło 101 gramów, dekagia- 
nrów, kilogramów, lub więcej, jest dane mieszkanie 
stanowczo zdrowiu ludzkiemu szkodliwe i nie powin
no być zamieszkałe, dopóki się takowe nie osuszy

f  Prof. dr. Józef Łepkowski, profesor zwy
czajny archeologii w uniwersytecie Jagiellońskim 
zmarł onegdaj przed południom w Krakowie po dłu
gich i ciężkich cierpieniach. Sp. Józef Łopkuwaki 
urodził się w r. 1826 w Krakowie. Pc krótkim po
bycie na Szląskn i za granicą, powrócił do rodzin
nego miasta, aby się oddaó zawodowi nąuKowcmu. 
W  licznych objazdach po kraju zbierał matorjały do 
archeologicznego opisu Polski; w r. 1858 był jednym 
z organizatorów wystawy archeologicznej w  Krakowie; 
w r. "IJWW *hnrłflr!oWł się ja.Ri, docent archeologii, 
której profesorem zwyczajnym został w r. 1875.
W rokf 1878 został dziekanem wydziału filozo 
ficznegÓ, a w roku 1886 rektorem. Od założenia 
Adademji umiejętności był jej czynnym członkiem.
Do głównych zasług ś. p. Łepkowskiego należy zało
żenie w roku 1866 gabinetu archeologicznego przy 
Uniwersytecie Jagiellońskim, oraz restauraoja grobów 
królów polskich na Wawelu. Od roku 1815 był
zmarły konserwatorem zabytków. Wydanie wiciu 
dzieł archeologicznych zjednało mu nazwisko w świę
cie nankowj m i nominację na członka wieln towa
rzystw uczonych w kraju i za granicą.

W ielkanoc W roku bieżącym przypada W iel
kanoc tuż z samym początkiem wiosny, co powtórzy 
się dopiero w latach: 1951, 2053, 2056, 2057 itd. 
Wedle postanowień Soboru nicejskiego, Wielkanoc 
może być najwcześniej d. 22. marca, co się zdarza 
wtedy, jeżeli dnia 21. marca jest sobuta i pełnia 
księżyca. Było tak w latach 1694, 1716, 1818, & 
będzie w latach 1970, 2076 i 2144.

 -----
Faimaoja !m. Adami iwlnMa-doza vv lutym złożyli: 

Wjdzi.ił Tuw. naucz, szkół wyżSłycTI zamiast wieńca na 
trumnę ś. f Józefy Radziszewskiej 20 7.f . prof .m j 
Filipkowski od grona pniistw. szkoły przem. we Lwowi*
1. z ł 70 et ; dyr. Józef Skupniewicz od grona gim n koło- 
myjskiego 0 zł. ; grono gim n. I<Y| Józefa wo Lwowie 3 z ł 
2U c t . : prof Pary  lak o 1 g rona  giuin. IV. w t Lwowie 8 zł. 
PO ct : dr. Studolak o J  grona gim n ś\\ .Taoka w Krako- 
wie 2 zł. 15 e t , ; prof. II Kopia od grona gimn, niem we 
Lwowie 1 zł. 80 c t . ; pro]'. 2 . Gntwiński od grona gimn. 
w Podgórzu za czas od 1. września do 1. lutego* b r. 5 zł 
40 c t . : tenże od pp. prof. Krotoskiojro, Kościńskiego i po
borcy W arnera 1 z ł 50 ct. ; d r A- Z Seraliński, od w. i 
pnrin. iii. JSocdini 3 / ł .  prof Bron. Gusjswicz od grona 
gimn. I li. w Krakowie 2 r f  40 c l.:  prof. St. M ajerski od 
gronu gim n. V. we Lwowre 1 zł 80 ct. ; dr. Tom. Gar- 
)i«ki od grona gimn. brzeżanskiego za styczeń i luty 3 z ł. 
15 et , prof. St Jaworski od grona  gim n. rzeszowskiego 
7 zł. ; dr Toolil Ciesielski dla uczczenia pamięci nieodża
łowanego szwagra prof. M acieja Świtalskiego zam iast wieńca 
na trum nę Hf zł. ; prof \V. Hoek od koła krak. Tow.
naucz, szkół wyż w m yśl neliwały z d n ia  3. lutego b. r.
100 z ł.;  prof Jan e lli od grona naucz, sz) ły  realnej we 
Lwowie 2 zł. 70 ct. ; grono gim n. P t . Józefa zam iast 
wieńca na  trm nnę nieodżałowanego kolegi prof. Macieja 
8witalskiego 9 z i. — ( ‘tpół sk ładek wynosi z dniem dzi
siejszym 4.394 zł. 53 et

L r. A. Karbowiak o llarow ałna cel fundacji 150 odbitek 
druk. w „Muzeum" pracy swej p. t . : „O książkach elem entar
nych na szkoły wojewódzkie z czasów kom isji edukacji n a 
rodowej11. Cena 80 ct. Dla prenum eratorów  -„Muzeum" i 
„Szkoły11 50 et.

We Lwowie dnia 22. lutego 1894 roku W im ieniu 
wydziału :

Józ. f  Ce.rntcki 
uliea Augusta tielow skingo 1 4

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka;

Dziś we czwartek po raz pierwszy w tym sezonie 
„Mignon- , opera w 4. aktach A. Thomas’a. Pierwszy 
występ p. Marji Lubkowskiej; jutro w piątek „Przy
jaciel kobiet", komedja w 5. aktach Aleksandra Du- 
masóa (syna).

Z te a tru .N Onegdajsze przedstawienie „ S y n a  
m a r n o t r a w n e g o -  — piąte z rzędu, cieszyło się 
tom samem powodzeniem u publiozności, co i poprze
dnie. Podziwiano zdolność naszych artystów do wy
rażenia uczuć i myśli za pomocą, mimiki, a zaraj am 
oddawano uznanie kunsztownej muzyce. Jednem sło
wem oryginalny ten utwór znale zł u publiczności 
naszej chętnych widzów i słuchaczy, którzy umieją 
w nim ocenić objawy prawdziwego talentu.

Krem orjentalny biały,
1 ił., eieliito-róiowy dla blondynek . ciellsto-żółtawy dla »zatynek zl. 1-20 
aa4«Ja twany naturalną 1 u  iść i delikainośo. Twarz diiubaL i piegowata 

-P ta sie  oałkia»„o4śwUioaą i  adaUodio&ą

M A  O -  N O J L i I N  A .
jedyny środek odśw ieżający p ł e ć : skóra su cha, szorstka i zgrzyb iała pod 
wpływem M a g n  Aliny staje się  miękką i delikatną. W a g u  Al J u s  u s u w a  
A l A r w m o M  n e i A  I  w ą i i y .  Car a  tego znakomitego środka » rŁ  6 0  ot,

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy wiasne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 71. 

KBAK6W , Sukiennice 1. StO. — CZEBNIOWOE, Rynek l. *.



B Z lM N lK  POŁSKJ z  dui* i .  Marca 1884 r. S

Przedstawienie onegdajsze rozpoczęła kouiedja 
Fredry, „S w ie  e zk a z g a s  ła  zakończyła je zas 
pełna humoru krotochanla Adolfa Abranamuwicza
- P u p i l  p u p i l  a-1-. ~ ^ 4 *  *  .

Dziś we czwartek wystąpi gościnnie po raz 
pierwszy pani Marju Łubko wska, w prześlicznej 
cpcrz: Thomasa „ Mi g n o n "  w  partii tytułowej.
Partje tenorową W ilhelma śpiewać będzie p. My-

Pani Łubkowska w ostatnich czasach śpiewała
z nadzwjezajnem powodzeniem w teatrze Rossiniego  
w Pesaro w operze „M a n o n L e s c a u t Pucci-
ni’ego. . .

W sobotę premiera pięcioaktowa obrazu histo
rycznego] p. t‘. „ K i l i ń s k i "  Załęgi z p. Woień- 
skim w tytuiowej roli. . . a s

YY nauce: „ P r z e z n a c z e n i e  k o b i e t y
U b o g i e  l w i c e . "  . T

„nnlm a Iachryman8a i inne rtowe p W ^  J ^  
K a s p r o w i c z a .  -  Lwów. Takubowski i Zaduro-
wicz 1894. (8 . str. 180). . . ..

Teczowe barwy dobywa z promienia słonecznego
niatylkó rosa w kielichu kwiatów; rosą na kwieciu
poezji bywa także łza „duchów płaczących , którym
boieśó stała sie życiodajna glebą. Poezja smutku i
zwątpienia mu f c f #  jeszcze swój posępny urok ; po 
mimo nawoływań do wejścia na szłaki pogody i umo- 
ści pieśń jawi się z upodobaniem we Włosienicy za 
łobnej, —  ni to pokutnica win i błędów społe-

"Wiernym kapłanem tej „Anima 
jest Jan K a s p r o w i e ,  W g d

wyróżnia się
wspomniany poeta szlachetnym stylem, głęboką mysią 
i godnością męska: Jego skargi płyną z głębi serca, 
zranionego widokiem cierpień powszechnych, a jeg„ 
pieśni nie sa igraszką słów, jeno produktem prawdzi
wej poezji 1 narodowego artyzmu.

N„wy zbiorek utworów Kasprowicza obejmuje 
azesó działów, z których pierwszy dał tytuł całej 
wiązance. Na każdej stronicy spotykamy tak p e łn e  
siły  strofy, obrazy iskrzące się blaskiem , że 7 pra
wdziwego natchnienia przetapia w swych pieśniach 
i opowieściach rudo ltrsfc - i spostrzeżeń w szczer. 
złoto. Do najwspan'albzych zaliczamy hymn „Bądź
pozdrowiona!" poemat biblijny „Ezechiel" i opowia
dania na tle życia wieśniaczego. Nie zachwyciły uas 
natomiast „Impresje" w guście „Batjara", lub „Hals 
maronów". „Gawędom i opowiadaniom" mielibyśmy 
do zarzucenia tu i owdzie za daleko idącą troskliwość 
o zachowanie jak najbardziej naturalnego tonu, i io 
wywołuje skutek wprost przeciwny), a niektórym 
z nich również formę wymuszoną (np Na- rozdrożu, 
W karczmisku).

W  rzędzie nowych zbiorków poetycznych, które 
świeżo pojawiły się w obiegu księgarskim, „Anima 
lachrymans“ Kasprowicza, wybija się siłą słowa i 
powagą treści na pierwsze miejsce.

Ostatnie wiadomości.
Pisza z W iednia: Ponieważ rząd chciałby,

-- . . .  btfcły

nie "wywrą żadnego efektu aninagabinet, ani na 
większość parkmentarną Mianowicie nil ;t dz - 
nie proypusrcza, aby powszechne głosof srue by 11 
ustępstwem, które zadowoli i uspokoi socjalistów. 
W< Francji ten tryb głosowania istnieje od r. 
1848, a przecież socjalizm tam me tylko me u- 
padł lecz przeciwnie, przybiera coraz groźniejszą
postać i już w parlamencie popisują się okrzy
kiem . „Vivc la couimune".Ll : , . viyc  — . ,

\ putem — przednią straż socjalizmu tworzą 
an a rch iśc i. C i H asplow i., Halir.elowic itd., któ-anarom soi. ——/  > - —>
rzy  temi dniami stawali przed sądem tutejszym, 
byli wpi~wdzi« tylko karykaturą anarchistów  
francuskich, ludźmi, nic posiadającemi najprymi
tywniejszy cli wyobrażeń o wk.dzy, o socjaliźmie, 
o anarebiźmie itd. A le czyż ich to w pracy czy 
ni mniej niebezpiecznym i? I czy ktokolwiek przy
puści, aby tacy ludzie zaniechali fabrykacji bomb,

- r ś r - r

Sonicważ kilkudziesięciu socjalistów otrzyma wstęp 
o parlamentu ?“

Pomiędzy przcdłożeniami, uchwalonemi przez 
izbę deputowanych, a jeszcze niczalatwionemi 
przez izbę par,ów, znajduje się przedłożenie, 
tyczące się sędziów powiatowych. W edług po
głosek, natrafiło ono w izbie panów na pewne 
wątpliwości, tak, że przewidywana jest zasadni
cza jego zmiana.

aby wniesiona przedłożenia eał twmac _
przed świętami, wezmą się komisje z ca łą  en ef  
gją do p o d y sk u to w a n ia  owych przedłożen by  
hTmódn jak najrychlej podnieść w ls W . Od
nosi się to przedewszystkiem do trzech przedło- 
żeń ministra finansów, o uregulowaniu waluty, 
W ielka 88 członków licząca komisja walutowa, 
wybrała przewodniczącym w miej s t o  eksc. J a -  
w o r s k i e g o ,  p. A b r a h a i n o w i c z a ,  zastępcą 
zaś przewodniczącego p. U . e r a .  Uchwalono  
przeprowadzić w tej sprawie jen . debatę. Itcfc- 
rertem wybrano 18 przeciw 10 glosam i p. 
S z c n e p a n  o w a k i e g o .  Zdaje się, że opozy
cja *eohcc w dyskusji w ytoczyć znowu całą  
kwest ję waluty. Komisja wojskowa obradować 
będzie nad kwestją meldowania się należących 
do pospolitego ruszenia.

O żynda jńjj fLaneuska izbą deputowanych  
dnia 26 b u  z okazji weryfika ji wyboru W i l 
s o n  ą. ffzec iw  ko uznanin tego (wyboru powstał 
gwałtownie oportunista L a s s e r e ,  przypomina
jąc, ze W ilson za przekupstwo przy wyborach 
skazany został na 1000 franków grzywny. W il 
son chłodno i spokojnie odpierał zarzuty. . W al
czono przeciw jego wyborowi '•wymuszeniami, 
mimo to przeszedł większości 200G głosów. Ra 
dykał H a  be r ,  dalej C h a p u y = i  inni posłowie 
przerywali mu: ciągle rttowę złóśLiwemi aluzjami 
do jegw przeszłości. R adykał I s e jn b e r t wnosi 
przejście dc porządku dziennego, w ołając: „Precz 
z nieczystościami do lufiu łu  1 Sprawozdawca 
B e r  a r  d oświadcza, żo- źadeń z członków ko 
misji nie był za u wierzy tehneniem tego wyboru. 
W nosi, by wdrożyć śledziwo dla zbaaania, o ile 
zarzuty przeciw wyborowi W ilsona są słuszne.

Chapuys stawia wniosek na unicw ażnicce  
wyboru.

W niocek B e r a r d a odrzucono 290 głosami 
przeciw 129, poezein W ilson cichaczem wyniósł 
się z sali. Następnie przyszło do sprzeczki po- 
mjędry prezydentem izby Dupuy z posłem Mil- 
leraud. W reszcie 465 głosami przeciw 2 uniewa
żniono wybór Wilsona.

Wśród dyplomacji papieskiej nastąpiły na 
stępujące zm iany: Dotychczasowy uditore nun
cjatury w Hadze, msgr. B o v i e r i ,  przeniesiony 
został na takie samo stanowisko do Monachjutn 
a następcą jego w Hadze mianowany sekretarz 
nuncjatury w  Lizbonie, msgr S c a p i n cd 1 i. La  
niego znów poszedł do Lizbony mag*. Oi o v &n -  
n i n i, który poprzednio pistował takiż urząd we 
W ie d n i u .  Dotychczasowy sekretarz nuncjatury 
w Brukseli msgr. N  i co  t v a, awansowany na 
uJitora tamże.

N owy projekt reformy wyborczej, zakomuni
kowany przez ks. WiddisChgratza prezesowi klu
bów skoalizowanych, opiera się w edług N. fr. 
P ra sę ,  na następujących zasadach: Ma być u-
tworzona piąta kurja wyborcza, w której otrzy
m ałyby prawo wyborcze osoby, nieobjęte dotych
czasowym cenzusem, ale pod warunkiem, jeśli 
wykaż i się kwalifikac ję co do pewnego stopnia 
w ykształcenia, oraz dłuższym pobytem w jedneni 
miejscu. Liozba mandatów nowej kurji wynosić 
ma 40 do 50. Zwiększenie mandatów dotychcza
sowych knryj nie jest proponowane. W  gminach 
wiejskich mają być zatrzymano pośrednie w y
bory. Rozstrzygnięcie w tej sprawie  ̂mogłoby 
być pozostawione Sejmom. —  Prezesowie klubów  
moją zakomunikować treść reformy wyborczej 
najwybitniejszym członkom swoich partyj poezera 
rozpoczną się konferencje między rządem a mę 
żami zaufania partjj

O losach reformy wyborczej w Austrji tak 
piszą do Kur}. 1‘oz. Wiednia-;

,,Reforma wyborcza, fatalna spu iciznap. Stein- 
li u-ha, nie zaraz stanic na porządku dz ennym. 
W  każdym razie projekt rządowy nie będzie za
wierał żadnego przepisu, któryby można uważać 
jako przygotowanie do suffrage univcrsel W  o- 
statnieb dniach wprawdzie odbyły się znowu li
czne zgromadzenia socjalistów, domagające się 
powszechnego glosowania, ale te demonstracje

Rada państwa.
(Telegram „Dziennika Polskiego".)

Wiedeń 20. lutego. Komisja budżetowa pry, - 
ję ła  wczoraj szereg pozycyj, w  tej liczbie fun
dusz dyspozycyjny. P izy  tym tytule p. K a i z l  
po wygłoszeniu niektórych narodowych żalów, 
poruszył kwestję reformy wyborczej, podnosząc, 
żc po projekcie Taaffego, wniesionym za zezw o
leniem cesarza, żaden inny projekt, dający lu
dowi mniej korzyści, nie stanie bi*j pvpu.arnym.

P. H e r o l d  z uznaniem podniósł, że w szy
scy ministrowie jawili się przy dyskusji nad 
tym przedmiotem, dalej wzywał rząd, by czy
nem dowiódł, iż koalicja nic jest skierowaną 
przeciw Czechom, by więc przedewszystkiem  
zniósł stan oblężenia.

P. R o m a ń c z u k  przedstawiał życzenia Ru
sinów w sposób, świadczący, że frakcja jego  
przyłączyć się zam yśla do opozycji.

Ks. W i n d i s o h g r i t z  zaczął od zapewnie
nia, żc cały gabinet jest ze sobą zgodny i soli
darny. N a narodowe żale odpowiedział ogólniko
wo, żc rząd postępować będzie zgodnie z kon
stytucją.

Co do sprawy czeskiej, to rozwiązanie (tako
wej zależy nie tyle ód rządu, ile od Czechów 
samych,**1 których zadani' m być powinno, dopro
wadzić do stosunków takich, by ustawy wyjątko
we stały się zbylccznemi.

Co do reformy wyborczej, odpowiada, iż 
projekt stanie się wnet przedmiotem dyskusji 
ogólnej.

Pp. K a i z l  i H e r o l d  oświadczyli, żc de
klaracje rządu ich nie zadowoliły, Koczem przy
jęto p ozycję: „fundusz dyspozycyjny" wszy -
stkienu głosami z wyjątkiem młodoczeskich.

Wiedeń 28. lutego. (Z  K o la  polskiego) 
W  sprawie pomnożenia taboru wozowego dla 
przewożenia drzewa, koszyków i siana, poruszo
nej w czasie zeszłej sesji przez posła L e w i 
c k i e g o ,  uchwaliło Koło na dzisiejszem p^iedzeniu
na wniosek hrabiego H o m p c s z a  wysłać depu 
tację, złożoną z II o m p e s z a i L e w i c k i e g  o

ao ministra handlu i prezydenta B i l i ń s k i e g o ,  
c c leu  przyspieszenia tej sprawy.

Następnie obradowało Kuft, nad przedłoże
niem, dotycząeem skróconego postępowania przy 
debacie nad kodeksem karnym. Po długiej dy
skusji. Uchwalono głosować z a . skrótjonęm postę
powaniem.

Dalej obradowało Kolo nad sprawą fS p i n- 
c i c a ,  przyezem p. L e w i c k i  wniósł, żeby  
Koto głosowało nad wnioskami komisji i żeby  
się oświadczyło za restytucją Spinciea.

Dyskusję nad tą sprawą na wniosek mini
stra l a w o r s k i e g o  odroczono.

Wiedeń 28. lutego. Komisja ekonomiczna 
Izby deputowanych była  wczoraj zwołana, celem  
narad nad traktatem handlowym z Romunją, po
siedzenie jednak dla braku kompletu musiano 
odroczyć.

Wiedeń 28. lutego. Komisja budżetowa, na 
wniosek p. Kathreina, uchwaliła wezwać rząd, 
aby przedsięwziął nowe dochodzenia co do roz
miarów klęski rolniczej w Galicji i w danym  
razie zażądał od izby nowych kredytów.

Minister spraw wewnętrznych m gi. Baeąue- 
hern w skazyw ał na to, że Galicji przyznano już
200.000 zL, z czego pószlo 25.000 na ludność 
Husiatyna, nawidzoną pożarem, a 175.000 zł. na 
powodzian. Rozdzielanie tej kwtfty 175.000 zł. 
rozpocznie się w pierwszych dniach marca.

Oprócz tego uchwalił Sejm galicyjski i OO 
zt. na bezzwrotne zapomogi, a 800.000 zl. na 
bezprocentowe pożyczki. Obecnie nie można je- 

■ szczc powiedzieć, czy udzielanie dalszych zasił
ków będzie potrzebne: w każdym razie jednak
zapewnia minister, żc stosunki Galicji leżą mu 
bardzo na sercu i że w razie potreeby przedsię- 
weźmie bezzwłoczni': potrzebne zarządzenia.

ttiedeń 28. lutego. W  sprawie posła D yka, 
co do którego sąd w Pilznie zażądał zezwolenia 
Izby na wytoczenie mu procesu karnego posta
nowiła wczoraj komisja dla nietykalności posel
skie] wezwać ministra sprawiedliwości, by przed
łoży ł' w tej sprawie szczegółowo rzecz aż do 
tego czasu postanowiono kwestję zezwolenia na  
ściganie sądowo-karne wstrzymać.

W komisji załatwdono wczoraj ustawę o or
ganizacji trybunału administracyjnego przy czcili 
prez. mim W indischgi actz oświadczył, że jakkol
wiek językiem  urzędowym trybunału administra
cyjnego jest język  niem iecki, to jednak przy no
minacji radców bierze się wzgląd na poszczegól
ne narodowości monarchji.

Telegramy „Dziennika Polskiego“
Wiedeń 28. lutego. C e s a r z  wyjechał wczo

raj do Mentony.
Hr. T a a f f e  powrócił z Merana do W ie

dnia
Praga 28. lutego. W  czeskim uniwersytecie 

przyszło wczoraj do awantury między staroczc- 
bkiiui i młc io  czeskim i studentami.

Berlin 28. lutego. W  dalszej dyskusji nad 
traktatem handlowym przem awiał C a p r i \ i ,  
podnosząc z naciskiem , że nie tylko wszyscy  
ministrowie pruscy, ale i wogóle państwa zwią
zkowe jednogłośne traktat przyjęły i z kancle
rzem się solidaryzują. Podniósł dalej, że W łochy  
i Austrc W ęgry wyraziły mu zadowolenie z po
wodu zawarcia traktatu. Traktat ten służy też 
wielbieniu celowi utrzymania pokoju europej
skiego, gdyż zawsze nieprawdopodobnem jest 
utrzymanie dobrych stosunków na polu polity- 
cznem przy równoczesnej walce na polu ekono- 
micznem.

Po omówieniu szczegółów traktatu, rzeki 
m ó w ca :

„W  Niem czech przyzwyczajono się przed
stawiać panala wizm’] i panąnsyeyzm jako 
coś szkodliwego — wyrobiło' się zdaniu* 
żc w tein spoczywa niebezpieczeństwo dla nas 
i dln świ.ita. Jeżeli tedy odepchniemy teraz po
daną nam przez Rosję rękę, czyż wówczas dopiero 
nie będzie Rosja uprawiała panslawizmu ? W ówczas 
Będzie ona skazaną na samą siebie, będzie 
panslawisty czną i w tedy wystąpią Wbzystkie nie
bezpieczeństwa, które, według wyobrażenia wielu, 
są związane z tein słowom. Powiadają, że rząd 
przeciął druty, łączące, nas z Rosją. Mnie się 
zdaje, że nic zasłużyliśm y na ten zarzut. Za
wsze, ed kiedy istnieje „nowy kurs" — że użyję 
tego wyrazu — dążyliśmy do tego, ażeby żyć 
z Rosją na stopie przyjacielskiej — ale odrzuć
cie, panowie, traktat, który ja uważam za silny 
i wytrzym ały drut, a -wówczas nietylko ten no
wy drut r<ie zostanie zaciągnięty, lecz nadto ro
zetniecie stare druty, a na panów spadnie odpo
wiedzialność."

Berlin 28. lutego. W edług wczorajszych obli
czeń, przyjęcie traktatu wydaje się zapewnionem. 
Słychać, że po enuncjacji c e s a r z a  na wieczo
rze u L u l e n b u r g a ,  niektórzy posłowie złożyli 
szarże oficerskie, ażeby głosować przeciw tra
ktatowi i nie popaść w kolizję obowiązków.

Paryż 28. lutego. W szystkie prawie dzien
n ik i sym patycznie witają wiadomość o oczeki- 
wanem przybyciu cesarza do Mentony.

Cesarzowa przybyła już tam wczoraj] po 
południu.

Paryż 25. lutego. Rząd zażądał od izby
17.000 franków’ dla odszkodowania dotkniętych1 
ostatn im i zamachami.

H e n r y  demonstrował wczoraj wobec komi
sji ślec izcj, która odprowadziła go do jego da
wnego mieszkania, sposób, w jaki fabrykował 
bomby. Z wielką flegmą zwrócił uwagę komisj 
na piękny widok z okien mieszkania.

Parjż 28. lutego. Sąd skazał na dożywotnie 
więzienie anarchistę M a r s e a u x, który zabił
ajenta policyjnego.

Wiedeń 2S. lutego. Wezera. P6 zam knięciu gj*My 
poiudn. notow ano, kredyty 3łJVi>2; węg. kredyty. *>■»• — 
anglosy ]ó 8 ‘7 5 ; laen d crtan k i 254 '80: sztaebany 3"'bŹ-> 
lom bardy JOiJ-62; elbetliale — ; tytoniowa — 
alp iny  — ‘— ; ren ta  majowa — '— ; wyg. ztota l ż r t ó ;  
węg. koronowa y5 '15; nustr. koronowa cj i  W, losy tureckie 
64 1 0 ; uniony 208‘— .

Berlin 28 lutego. G iełda w ełtrajsza wieczorna kurs;* 
końcowe. (W  nawi (sie podane cyfry o/.naczają porów na
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t, a. t). Kredyty 
224-50 (365 '37); lom bardy 47-75 (106 8 4 ); węg. le n ia  ztota 
(95 75 (1 1 / 4 2 ; rnble 218 75 (133'88).

Frankfiift 27. lmego. G iełda wezoraj-za wieczorna
ku rsa  ostatnie. (.W naw iasie podane cytry oznaczaja po
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 2GG-25 a864- . 0 / ;
om bardy 88-— (106 24); renta  węg. złota —' — ( —’— ) ; 
koronowa — '—  (—■— ).

Wiedbń 28. lutego. Dzienniki donoszą, że 
hrabia K alnoky i minister handlu hr. Wurm  
brand udadzą się temi dniami do Budapesztu, 
aby porozumieć się z rządem węgierskim co do 
dalszych rokowań z Rosją w sprawie traktatu 
handlowego. Neac fr. Prcsse donosi, że rząd ro
syjski w ostatniej swej nocie zrzeka się już 
zmiany poboru cła od nafty, a żąda tylko, aby 
Austrja zniżyła taryfę eelną od zboża z ljh  zl. 
na 1 zł. i zobowiązała cię nic podwyższać jej 
przez ca ły  czas trwania traktatu.

rra g a  28. lutego Przed budynkiem kaśy  
zaliczkowej św. W acław a znaleziono dziś bombę 
szklaną w formie gruszki. Napełniona ona była  
25 gramami prochu strzelniczego, tudzież war
stwą gipsu, w której wetknięto gęsto gwoździe 
żelazne. Lonf już był zgaszony

KPOCław 28. lutego. W  Cwitawie (Zittau) 
rozwiązała policja stowarzyszenie przebywają
cych tam Czechów „Barak" z powodu knowań  
politycznych, a prezesa stowarzyszenia, Szneidra 
z Czech, wydalono.

Lonoyn 28. lutego, z  M o s k w y  donoszą 
w drodze telegraficznej, że na granicy rosyjsko- 
niemieckiej przyszło do starcia m iędzy rosyj
skimi dragonami a pruskimi ułanami, którzy  
użyli rosyjskich słupów granicznych, pomimo 
protestu, jako tarcz przy ćwiczeniach w strzelania, 
w końcu jednakże siłą zmuszeni zostali do ustą
pienia, przyezem z oku stron i/lc1u zostało zra
nionych.

Londyn 28. lutego. Dym isja gabinetu Glad- 
tsone’a ma nastąpić w najbliższych dniach. W  
związku z tern stoi fakt, że lord Roscbery spę
dził ostatnią niedzielę u królowej. Rozpisanie 
nowych wyborów uważają za prawdopodobne.

Londyn 38. lutego. W edług doniesienia pół- 
urzedowego, poniosła wyprawa angielska nad 
rzeką Ilam bią (na zachodnich brzegach Afryki 
poniżej Senegalu) dojmującą klęskę. N a oddział 
zlożeny z 220 żołnierzy marynarskich uderzyli 
krajowcy z zasadzki, 13 trupem położyli, 54 
zranili, jed n o  działo i mnóstwo amun cji zabrali. 
Osada awizowea „Alecto" chciała wylądować, ale 
spędzona została strzałami krajowców. 7. Indyj 
Zachodnich ma przybyć 300 żołnierzy, pocze m 
wyprawa nanowo wyruszy.

Sof ja  28. lutego. Stan zdrowia księżnę j 
bułgarskiej znacznie się poprawił Z tego po
wodu dr. Neusscr odjechał we./.oraj z powrotem 
dc W ieilnia-

Paryż 28. lutego. Wilson postawi na nowo 
swoją kandydaturę w L oihes.

Bukareszt 28 lutego, w izbie posłów przed  
łożył rząd zatwierdzony już przez senat traktat 
handlowy z Austrją.

Celgrad 28. lutego. Rząd asygnował ranio
nemu przez anarchistów posłowi serbskiemu 
w Paryżu Georgcwięzowi 40.000 franków, zabra
niając mu suiowo przyjmowania pomocy od rzą
du francuskiego.

Tutejsza korporacja kupiecka wyprawiła na 
cześć Miałowicza bankiet, na którym był także 
król Milan.

Bf in 28. lutego. W edług Localanzeiyera , 
rekonwalescencja cara postępuje powoli, tak, że

w jjazd do Krymu będzie mógł nastąpić dopięci 
w kwietniu.

Berlin 28. lutego. Jak Machać, carewicz na
stępca znowu tu przybędzie.

Paryż 28. lutego. Sprawcą zamachów dy
namitowych na ulicy St Jarues i na Rue Fau- 
bourg St. Martin, ma bjjć anarchista Mcnnier, 
przyjaciel Ravachola. Mounier ma się ukrywać 
w ouolieaeh Lugdunu.

P e te r s b u r g  28. It iteęs \Y  A leksandrow ie  w okręgu c
Dońskiuij  pęk ł  koc-iti tv wielkiej -lyiąrni, że laza  A n d i .  j.-r.i*;
25 i-ntjotnikiiw z;iliilvcii, 10 eiożko nmionw-li .  Sii-irdnii-
smuttliY ńd.irsT-ziio sa wielo ii=7.kod/,on.'.

TELEGRAM  G IEŁDO W Y.
Wiedeń, dnia 28. lutego godz. 2. min. — .

Ak^je kred. 367i— Gal. obi. prop. — '—
Alpiny 59 40 W ied. losy 175 75
Kredyty węg. 43G‘50 Akcje tytoń. 209'50
Anglobanki 1 5 9 — 4% Poż. kraj.
Uniony 268‘25 z r. 1893 — -
Ludwiki 217-75 Elbethałe 242’50
Nordbany 295 — LUnderbanki 256*90
Lombardy 107*—  Renta zł. węg. 117*65
Losy tureckie 63 85 Bankvereiny 131*60
Staatsbahny 324 25 Austr. renta pap. 98*27
Czcmiowieckic 275*50 Ruble 134

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 28. lutego 1894.

HOTEL ŻORZ4. J. Lr. W odzicka z Olejowa. J . 
W iktor z Czude*. Dr. W . Lisowski z Krakowa. J  br. Ko
nopka z B rnia J. W olfarth z Kurzan, S£. Lr. Borkowski z 
Mielnicy. P . Wojciechowski /. Dąbrowy. K. Horodyski z 
Koledzian E. Zieliński z Klęczan. P . Tyszkiewicz i  Rcbo- 
tyez W. Komorowski z Bojanowa W Łnincr z Krakowa. 
4. Lesse: z W arszawy.

HOTEL FRANCUSKI. K. W innicki z T raud. W 
Niedźniec-ki z Wańkowie. A Zbjużewski z Podhajce. B. 
Skibniewsi.i z :■ alic J  Ulbańska ze Stryja. W. Myezko- 
wfeki z Chorostkowa. B. Krokowski z Jagielnicy l .  Ja ru n - 
towski z Załanowa.

JIOTEL YICTORIA. W. W oroszyński z Seradynki 
Dr. E (jiegl z W iednia. H H oeniger z Przemyśla. A
-teinerm ayr z W oronienki. P- M uller z t ł y s t  izywody.

K i D E S I J N  E.
M .  J O N A S Z

ł o m  B A N K O W Y  i  K A N T O R  W Y M IA N Y
wb Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 

k n p t i j e  l  s p r z s d ą i * .  w s z e l l s i e  p n p L r /K u p u je  i  s p r z s u ą j t ,  w s z e im e  p » l c r ,  
r .a r lo ś i ‘ t«c«< l u io u e ty  pu  aaJJvktk><fule)» 

s i )  na Ł a rs lf i  „ d ( n . , a .
F  n O  j » . £  b  r

<lo ciągnienia 5. nnirea 1894 n a  &■'/ i o s y  a a a f r *  
i C i  t . d i  k r e d ;  z ( r m .  l i .  e t a ,  

po 1 zł. 50 pt* wraz ze stemplem.
O ł A w n a  w j g r « u a  1  O O O O  a o r o n .

Przy  zam ówieniach z prowincji uprasza się o dołą
czenie 20 ct. n a  portorjum .

U prasza się o łaskaw e wczesne zam ówienia, gdyż n a  
dwa dni przed ciągnieniem  odnośne zlecenia z powodu 
w yczerpania zapasu nie m ogłyby już  być wykonane.

Fensjonat leczniczy

F i i u s t e i i ł i o f
(stacja K cpfcnberg w Styrji) 

od m arca otwarty i zawsze jeszt-ze pod dawną dyrekcją
lekarska . 1247 1 - a

Sjicjalista cM tU-raycit i raerMct
D r . K a z i m .  P o d le  w s k ł
byiy lekarz p ra k t na  klin ice p rof E iu rm era  w Paryża 

i B ossara w R erlinie.
Ordynuje o«l I I .  do 12 i od 3. do 5

ul. Oliorążczyz n y  1. 1 6 .

ŚMIGUSA 2 fiiUu L Marca
w y 8 z ed łja i z d rak a
i odznacza się ]i-
ezaemi ilustracja
mi i obfitą treścią 

buinorystyczną. 
O n e  e g z e m a l a r z *  2 0  c t .  * V |

P.enu u-rata kwarUlaa we Iiwewie i  z ł , na prowidcli 
1  zł. S n  ct.

n r ,  o .

p o d z ię k o w a n ie .
Nie mogąc wszyn.L.m z osobna przyjaciołom  

i nam życzliwym podziękować za okazane nam 
współczucie po stracie ukochanego męża i szwa
gra, ś. p. Dcodata Białobrzcskiego, c. i k. eme
rytowanego kapitaua, oraz za tak liczny udział 
w oddaniu ostatniej przysługi ś. p. zmarłemu, 
wyrażam na tein miejscu gorącą, a serdeczną 
podziękę przedewszystkiem  Świctuej Komendzie 
wojskowej i korpusowi oficerskiemu za gremialne 
wystąpienie, a dalej wszystkim, przyjaciołom i to
warzyszom, którzy złożyli dowody szczerego przy
wiązania do osoby ś. p. zmarłego.

Helena z Grandów Bialobrzeska.' 
Jó z e f  Grand

Do dzisiejszego numera dołącza się cennik  
ziemniaków Henryka Dołkowskiego w Nowt.jv’si, 
poczta Kęty.

L. 3848 12 2 1—3
Ogłoszenie.

Celom sprzedaży kilkudziesięciu parcel budowlanych w Ź ’łkwi w naj- 
łardziej rozwijające] się części miasta w bliskośi i dworca kolżjowego,DaruŁi^i ‘ powijającej się części m iasia w fj.iwtwc*. u n m a  noizjuwegu, 

k o sz a r  ^°-)., ° ) r J 'c li  j targowicy miejskiej położonych, rozpisuje Magistrat 
miasta Zoftwi

L ic y ta c ję  o fe r to w i
Operat Par®®,aAryjny pr2ejrZeń można w] godzinach urzędowych  

w biurze sekretaua i>iagi8tratu . tamże b]iższ h informacji zasiągoąć. 
Oferty wnosić należy najpóźniej do dnia 19 kwietnia 1894

y o I. m i a s t  i  J
tutego 1894.

Z  M a f f l s t r a ł t i  k r o i  m i a s t a  Ż ó ł k w i  
dnia 24. ■- ■

C. k. Dyrekcja policji
■ * J 1 śródmiesci" lub

e do
i Da lat dz'«sieć od

1. września 1896 r. w ś r ó d m i^ 1'1 —  P03ll/*u s™dm ieścia domu na 
pomieszczenie urzędu • jasuych j obs k

Dom powinien m iec oO I [e brft obszerne podwórze, 

w  7° 0Jt  ,n i prywatne p o m iś ś la p i ..

Ł j r w t f - * '  d° kióro«°
dofitarczyłaby c k lljrek eji policji M n ach

Bliższych informacyj zasięgnąć inozn* & ____ .,
w biurze prezydjalnem c k. Dyrekcji policji i

! . ?563.

H.OXLkux‘s,
1 63 1 -2  «T'

Na mocy uchwały Rady gm iny z dnia 16 Grudnia 1893 rozpisuje 
się niniejszem  konkurs w celu obsadzenia posady inspektora policji m iej
skiej w Zaleszczykach z roczną płacą 300 złr. w. a., dodatkiem na umun
durowanie 50 złr. w. a., woluem pomieszkaniem wraz z opalem,

Komputenci, którzy chcieliby się ubiegać o nadanie tej posady, m o
gą należycie udokumentowane podania, wnosić do podpisanej Z w ierzc lr -  
ci gm innej w nieprzekraczalnym term inie do 15 Marca 1894.

Zw i-rzchność gm iny miasta Zaleszczyki dnia 23 stycznia 18P4.

Dra Jasińskiego
Poradnik

dla kaszlących.
D ru g ie , całk iem  przerob ione  i azu- 

p e łn io u e  w yósuie.
Ifo nabycia u Autora.

Konkurs,

Bu bilstrz 
S. B u jetan oio icz

Koniczynę nasienną
c z e r w o n ą ,  b i n l ą  i s z w e d z k ą ,  tudzież f j m e t k ę  r ż y j  ( i n i s n l i ę ) ,  

g r o e l i  „ V i c t *  r i a " ,  b o b i k  i k n k u r u d z ę  g o r z e l n i a n ą

sprzedaje
Ftlja c . k. uprz. talie, akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
urzędowych 

tam wnosić oferty.
w T a rn o p o lu . 1243 1— 1

ul. A kadem icka L. &. 
wszystkie towary potaniały.

Na posadę d y re k to ra  k a s ,era 
p rz y  S to w a rz y sz e n iu  pożyć,zlcow eni 
, W z a je m n a  p o m b c "  w M a k o w .e  z 

p ła « ą  ro c z n a  9 0 0  z ł r .
U b ie g a ją c y  s ię  o tę  p o s a d ę , k t ó 

r a  p o d  w a ru n k a m i s ta tu tu  n a  l a t  t rz y , 
a  w  r a z ie  p o n o w n e g o  w y b o r a  i n a  
d a lszy  p e r jo d  n a d a n ą  b y ć  m o  e , 
w in n i p ró c z  m e tr y k i  c h r z tu ,  w y k a z a ć  
d o k u m e n ta m i p r z e b ie g  sw e g o  ż y c ia  
i u z d o ln ie n ie  do  p r o w a d z e n ia  podwój 
n e j r a c h u n k o w o ś c i  i k as\, o ra z  n i e 
z a w is ło ś ć  m a ją tk o w ą ..

Pracujący przy Stowarzyszeniach  
pożyczkowych mają p:crwszeństv o.

Podania wnosić należy najpóźniej 
do ?Ż0. marca 1894.

CtłOttOJCCCOO; Ł>‘atiUC*iślSC-wO

g H E R B A T Ę  Familijną
j f c l l o  1 - 8 0  l *  r t .

c W Y s i ę w ą i  i  herbat
V, k llw  1 4 (1  i t ) ,  i* 7 o

§  ro i#  po leca  H A N D E L  l — f

§ Alberta Szkowrona
o  l,v.ow p!ł(, Mafiauki 1 7 
C T O >V »vvvvvV.a f v v v v W v ,¥

Z R a d y  Z a w ia d o w c z o j  S tnw arz. 
pożyezk. „W zijęnia w M a-

U 8TT DO GDlSli

kowie. 
1261 1 Prezes

D r .  U r l u k c z .

z fabryki Płatnika
w h is lo w e , p referau *  
»o w e, taro  ko w e, n ie 
m ie c k ie  I d z le e 'n n e

poleca 2085 f l —?

I Alojz i Hubner
I Lwów, Rynek l. 38.

I6f M 3S I O T  Kawy, gatunkach.



* 4uU 1. Marca lw i  r"

S  J. WALLACH i SYS
Drobne ogłoszenia.

r o z m a i t e
po l 1/, canta od wyrazu.

s
ź ______________ ________________

a -  I f toby  zechciał, jadąc do Ameryki, wziąć 
Ja. ze Sobą na swój koszt osobę młoda

? z ł:---- i_,» —..ar, -7 re>ro a; rl p 0CJ
135

i lfeligentną, rae*y się zgłosić 
adresem: „Mira“ p. r. Sassów.

obrotem wyżej 
6.000 (S7.eść) poszukuje do kupienia 

O tto  S m if ln u e r ,  imgister fąripacT 
Sambor. lwi

^ p i e k l  z rocziijm

>. p o s z u k u je ;  s ię  p o ż y e ih i  5 .0 0 0  
o  r  z i r .  zapewnienie hi

giem miejsen.
jg  ckiego, ul. SvkstuĄa 1. 21

hipoteczne na dru- 
Wiadomość u dr. Rietni- 

136

a k l e r n i a  w większem mieście do 
sprzedania. Bliższa wiadomość : J ó 

z e f  P r z y b y ło w ic z ,  ulica Szezepańska, 
J; Kraków.

j £ © w u l  egzaminowany

F  fB r ttó B  & CUF.
c. k. dostawcy nadwo.nl

Pierwsza aaatr. o. k. aprzy 
wilejswana fabryka ka» 
1 i wind

do parowych 
maszyn z n ijlepsze mi świadectwami, 

w siie wieku, rozumie sic u  kuciu koni. 
poszukuje posady zaraz biuro i>. Satały. 
Lwów, Rykstuekł H. 1 J

W i l l a  z obszerną parcelą budowlaną 
koło parku stryjskiego do sprzeda

nia. Wiadomość u p. Mayera, we Lwo
wie, przy ulicy Trybunalskiej 1. 1.

2ś p , , a d ę  kawalerską zarządcy folwarku 
>  » przyjmę zaraz; bliższe warunki i in- 
■t f irmację uprasza się pod adresem : K. Z. 
]jj poste restante Nowy Sącz. 130

3  n w i t  p i o ą t r e w e  k n m l o n l e s  w
5  L f  Sanoka cbok Dyrekcji skarbowej na 
H Iivmanowskiem z aużym ogrodom i pla- 
3  coal hudow lanym są zaraz de 
y  da lia. P.IiUzą wiidumośó uJziela Wlej- 

możny Robak w Sanoku. 1-7

M ie s z k a n ia  1 s k l e p y
po 1 cencie od wym u.

2 pokoje z kuchu1*, ulica Skarbkowska 
1. 17, (odpnw ednie na biuro).

Ul i c a  O s s e l i d a k i c h  1 1  c a r a z
Duży pokój frontowy w parterzi 

z osebn.m wejściem z meblami lub bet.

Pasy maszynowa
i r z e m i e n i e  d o  s z y c i * ,

wyrób i skład wszelkich ku celom 
fabrycznym służących artykułów 

technicznych
poleca 1246 1—27

M B B f K A

m i m  patzai
w  Ż y w c u .

J  1 B Z Y N A

uiau
ju b ile r  L złotn ik

we Lwowie, piać Marlach1
bcjpJ© ziopi- 

SKłi i wyrobów jjb i ■ S***—.
: :i, złoty cii i sre- £&•■*- 

bruy.h 
y. i iwjaiż.s tysiii 

00 CllC

Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzycznych, oraz główna 

eKspebycjn pism periodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a b o w i ^

poleca: 1165 1—1

Poezje
przez E t  . .y

tom czwarty — c et a zł. 2, z przesyłką 
2 zł 25 ot., — w oprawie zł 2‘80, 

7. przesyłką zł. 3-6 
Da nabycia we wszystkich księgarniach 
nwjg»j gyj ■inin ra i— — — ■

Dla oficerów

i nrzdOnm sanstviircD!
Czysto złoto I srebrno b o r t/,  

frędzlo i sznury 317 1 2
kupuje po najwyższych cenach 

„Oaatorreichische Gold- u. Silber- 
GckrUtz- a. Scheideanstalt

Louis Ruessler & Co.
Wien, VII/8 Kaisecatrasso 80.

HERBATĘ

f H l l t 9 l i O > B O S T J S H Ą  
v najprzeJniejszych gatuokacn

utrzymuje
N A  S K Ł A D Z I E

i poleca najtaniej

FRYDEBYŁ SCRUBDTH
L w ó w ,  R y n e k  l. 43,

w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  w  W i e d n i u ,

r,patentowanemi i f  i ^ j i H e a g a H ś e S
urządzeniami

bezpieczeństwa. Iiiustr. katalogi gratis.

W-^ m m m m m m

BJŁŁlBilllU
bez cukru i bez anyżu.

Stara czysta żytnia w i.ua, w skut
kach lepsza, nią KO N IA K

poleca 1635 1—?

KAROL BAŁŁABAN
w e L w o w ie .

O r z e c z e n i e .  Na podstawie docho
dzeń i badań onemlozny ch poświad
czam niuiejszeui, i ł  wódka „Balłnb*- 
nófcna“ jest wyeteią i v« y u ta o n ą  
żytniówką, wolną ed niedftvann (fa»ia> 
i tym pod.bny:h pr'7.j%i:eizek Wsku
tek tego orzekam, iż jest ona czystym, 
zdrowym i hyglealcznym napojem gorą
cym (spirytusowym), który na ustrpj 
ludzki działa taksam i,  jak prawdziwy 

Cognac.
Lwów. dnia l'ń Mirca 892.

D r .  B r. Radziszewski m p. 
Profesor chemji w Uniw, rsytecie 

ln’o W8kim

B A D  H A L .  " S S t
J o d j w o

s o l a n k o w e  
k ą p ie le

K a j s l l i n e j k i e  s o lw n h l  j o d o w e  u a  k o n t y n e n c i e  przeciw 
s k r o f u ł o m  i tym ogólnym i specjalnym e t e r p l e u l o m ,  w których 
j o d  jest u n ł f f o ł n l e j M y m  e a y n n i k i e m  l e e z n i e z y m  Z n n k o -  
ra tc e  u r z ą d e e u l a  i r c t n i c z e .  ( K ą p i e l e  i  l e t z e n iw  z d r o j o w e ,  
z a w i i u a i a ,  i a k a l a c j e ,  M a sa  -A, K e f i r ) ,  B a r d / o  p o m y ś i u e  
w a r a n k i  b l i n i  ity ^ z ise . 8iacj- kolei; ki.runek podióży przez L-cz 
nad Dunajem lub Saeyr. — S o so m  o d  l i .  M a ja  Ho a ft. W r a e a n ia .  
(Kąpiele wydają się takie od 1. do 15. Maja) Wy„-zerp.ii}aee prcspiit*  

w wielu językach przez Zarząd zdrojowy W  B A O  u s L L .

C e n y  z o l z o n e  o  15%
Towarzystwo powroźnicze w  Radymnie

Stowarzyszenia zarejestrowane z por-^lą ograniczoną i sohweccjowanc pizez 
Wysoki Wydziu krajowy we Lwowie 

j d e c a  swoje
■ w y r o b y  j t a o w r o Ż L i l O Ł C  1 a l o o i t a r s k i e

łudzisi; pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wóaków, 
enodnikl korytarze, co polowania 1 rybcłistwa, oraz ws elki* ozdobne

wyroby szpagatowe.
Towarzystwo wybnliwsła hale na wzór zagran'czn>ch, sprowadziło ulep

szone maszyny, wogóic uczyniło w»ay»*ko, ozego postęp i „doakom/eaio wyrobów 
wymaga. Soboty wykonywane bywają poi n:dzoven isstruKtora^powroźoictwŁ, 
przea Wysoki Wydział k i jo w y  mianowanego.

W myói zarządzeni» e. k. generalnej Dyrekcji kolei państwowej wWiedoin 
z dnia 28. raz>hiernika 18&8. L. 150 100 zpow. dosanego podaniem nasinm, my- 
skała podpisana Dyrekcja na korzyśó P. T naviy.h Odbiorców z m i-n k  prz 1- 
wozowigo f.aebts od towarów pow cialezyoh, p rzez  Towarzystw, przesyłmyfh, 
a to w wysokości około 30%. .

■"ćwarZjMwe posiada swe składy konns.we: w* Lwowie Centralny Fazar 
krajowy w Pdemyśln B»zar im. Zyblik ewicta; w 8: nisławowie Ba/ar powia 
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowie handeJ A. Swiderskiego; w /fadzie-
cnowie Bazar miejski. , . . , , , ,  .<1 j ęwniająe o rzetelnej usłudze, pole tmy wyroby towarzystwa łaskawym
względom. — Cenniki grat a i fr-ncc.

C j r e L s j o  M a r c e l i  Ś w ie e h o w s k l.  Ku. L e o n  P a s to r .

Lwów —  Rynek liczna 83
p o l e c a

|  A lfred  E a s s l  w  O p aw ie ^
H  austr. fezlęsk ' f f

za ło żo n y  w r o k u  1 8 5 1} ,
^  poleca 1221 1- ?

Mh u Mlmua oaiaa Aażisri1 rodzaju |
hurtuiwnib i drobłazgawo. — Próbki i cennik gratis i. franco.

N ew o  o tw a r te

Iiiuro Gazet i Ogłoszeń
A. Olszewskiego

L w ó w , w lic z  K iliń sk ie g o  lic zb a  2,
] rży jm u ja : U 61 1 -A

p r e n u m e r a tę
na w szystk ie  (z-.so ;.ism a europejsk ie  co 
cziene i p e rju d y b zu f, k tó re  doe ta resam  

do dom u sw ouni 1 o lp o r te ra m i;

i o g ło s z e n ia
do w szystk ich  p ;sm ob licz .a ią i jo ile 
in o żi śc n i j ta u ie j ,  i rę :z ą ’ za s U r a n u e  j 

i j .u .,k tu a lu , w ykonanie z ie c iń .

SOM M L  S JŁnu
H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW 

we Lwowie 
u lica  T r ie c ic g o  M aja 1. t .

C E S U I K  H E R B A T .
pój kl*. 1SS Gr.

w. a. w. *•
%i. ćt. t l  or.

Br. 1. G z a n a  2------------ *50

Nr. 2. Kelange —  2 40 — -60 
Nr. 3. NencHao Melangu 2 80 — *70 
Nr. 4. Yictcria itelanze 3 20 — -80 
,Nr.5.Lifn Sid Mejanąs 3 oO — *90 
Nr. 6. Lian Pm ttelauge 4-—  1—  
Nr.l. Fin FatscŁeł

le lan n e  5—  125
Dobry Eawlor 1 Porter-

Szkółka Kilimarska
i  U m ,  poczta 'G fZfilf

poleca kilimki przed łóżka po ceuie 5 ił. do okrycia łóżek, stołów 
i dywanów, oraz na ściaue przed łóżka 25 zł , na podłogę 25—10 ) 
zł., portjery długie ważkie 4 0 -0 0  z ł ,  pojedyncze hz.rokie 100 do 
150 zł., kobierce wielkie na schody kościelne luO—800 zł Mono
gramy, herby, napisy i dedykacje wyrabiają się na żijdanie bez
płatnie wed;ug podanego rysunku. Materjał czysty, wełna na po
dwójnej suezy konopnej; wyrób ręczny sumienny, sil y, zbijany, 
przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. Starodawnym zwy
czajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania i przechodziły 
w spuściźnie z pokolenia w pokolenie. Ofiarowano je zwykle wotyr 
wą kościołom i cerkwiom, w których wielka ilośó ich do dzls się 
przechowała; dawano je do każdej wyprawy nowożeńców i jak 
dawne inwentarze, iotercyzy, testamentu i działy famili.ne swiad- 

3Sg C7,ii, każdy dom. czy majętny, czy ubogi, nie obszedł się bez tych 
j|lj| kobierców, które odwieczne zwyczaje na odowe do użytku i ozdoby 
n ;  w każdem mieszkaniu zrobiły niezbędueiai. Zamówienia przyjmuje 
l i  Dyrekcji* Szkółki KilimarakleJ p a n a  W ła d y s ła w a  F edorow icza ,  

w  Okn e, p o c i t a  fic/y m a ło w  i o u  1-1 0

S Ę K O M * W I O § £ a r K ¥  1 8 9 4 .

m i m

Najnowsze CYUNDRY i KAPELUSZE z fabr,ki Habiga 

M a r c i n  M t i i l l e r ,  L w ó w ,  H a l i c k a  1 7 .
I lu s tr o w a n e  c e n n ik i  n a  ią d a n le  g r a t is  i  fra n c o -

Ajiuiejszein zapraszamy P. T. Członków na

III. zwyczajne walne zgromadzenie 
Członków Towarzystwa zaliczkowego

w  M o ita f t te r z y s k a c h
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poryką,

k tó r o  s ię  odbędz ie  w  niedzielę dnia I I .  M arca 1 8 0 4  o godzinie 4-4*1

at 30-

ozB.C7.nie wjnigrodzeido członkom Dy-

popełudiHu w Sali Kasyna Miejskl*ya
s n stępującym porządkiem dsienaym :

1. Sprawo*lanie Dyrekoji z czynności ?a rok 1893. | . _ ..
2. Sprawozdanie k m:sji rewizyjnej i wniosek na adzielonie Dyrąkoji 

lutorium z czyn ości i rachunków z« rok 1873 (§ 75 stat.)
8. Wniosek Rady wwi&dowcz-j c ,  do r t.\< ału - ijs tego zysku /a  rok i» .8 

(§ 32 al. 2 stat.)
4. Wniosek B. dy zawiadowczej 

rekcji f§ 23 al 2. s ia t )  .
F. Wybór R*dy zawihdow^zej na n/istępno trzeehlene.
6. Z.twierd enie wyboru Dyr«t.:ji do LO«e] uordeocji.
7. Wjbór koini-iji rewizyjnsj na r 78D4 (§. 38 al 9. s ta t)
8. Ewentualne wn osk? ozłouLóf.'.
Zamknięcie rachunków 1 odnoiae księgi wyłożone są w biurze Towarzystwa 

począwszy od 4 go aż do 10-go marra br. dla członków do przejrzeuia.
Wszslkich wyjaśnień udziela Dyrek -ja.

W Monasierzyskach, dnia t’6. Lutcgu 1894.

R a d a  z a w i a d o w c z a  T o w a r z .  z a l i c z k o w e g o
w M onasterżyskach

Z  Podlaszecki
prezes.

H an d el n erb aty  eh iisktji-rosyjsk ioj
E D M U N D A  R I E D L A

W9  Lwowie, plac Ma/Jacki 1 0 , 1 1 5  1 - ?

polec* pokos najlepsze gatuukl

h e r b a t e ;
7.b io ru  m a jo w e g o :

V, VI. Caage . zł. 1 60 
SeHOhong czarna . 8 — 

„ zbiór ma owy 3-— 
Kaysow czarna . . 4-— 
Mslaage do Lon i. 4. — 
Wyslewkl h rba- 

e i a n e ...................1 30
Wyafówki ii łjlop-

H A  W Y
o sbijjru cnjBtnn i aromatycznym, 
które roz yła frar.oO opłacone de 
k»żdej stacji pocztowej 4*/« kuifg: 

w -woreczku:
Portortoo • - - • » — ,  k. ---80
Cnh* grooo ilirk.. .  |  50 „ —00
Oaylon h1. !o ł_  - . - 1 0 — „ 1-—

. r prt»diu> IZ w , 1-0*
„ „ grsb. tiaro. 1 "S „ 1 W, , perłofra 10 75 , 1-PS

Uocm arabaka aromat. 10-75 » 10?
Jawa iM a  . . . .  10-75 .  l-otaayub h e rb a t  ■ , 1 ŚC

O p A U o w a n ia  n i e  l i e z y  ą !ę ,  ^
i-.-i-w in c ji w y a y łu  s 'ę  o d w r o tn ą  p o c z tą .Z am ów ienia

? K X  m X 2 C X X iX 5 t0 (0 t0 K '2 0 )0 t0 tC 5 tC iX 2 C > ł K>K ? t .
g T  B o b  s i  ł o l e n l a  1 8 9 3 .

August Schellenberg i Syn
Dam bankowy i k nior wymiany

H-e Lwowie, ulica Karola Ludwika liceba 1,

k u p u je  i s p r z e d a j e  w s z e l k  e  p a p ie r y  w a r U ś c i o w e .
P H O N fF ,» V  d o  e ' H £ u i ? n i a  J . m a r e s  1 8 0 4 .  po ł. 5, na połówki 

tych losów j o zł 3, wi-;iz z? stemplem
Główna wjg.-sns 30: 00.i koron, a względnie 13 .0) koron. 

Wylawniotwo i azety Lo? >wań „NADZIEJA'*. Drenumorat* ro zna 1- 0.
Na prowin i tl. 1 «*.

Zlecenia t  prowincji załatwia się ja k  najtaniej odicrotrą pocztą

y t t K K m K s O K  X X X X X I X O O K X ) tC X S O K X :

GALICYJSKIb: AKCYJNE
TOWARZYSTWO HANDLOWE

w ©  L w o w i e  
u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. B, I I .  p i ę t r o

p  •  I •  O O l
do c-rki wiosenooj: b r o n y  z  p o d w ó j n i e  i a ą  tG tu l  n o ż d i u i

s s io  k d r a p y w a u i *  u i c l s u  i zagłębiania 
n a w o z o w

„ c y s s o k o  wsąłe sporządzone z żeiazt k ito 
wego

znakomite i za najlepsze uznane s t a l o w e  p ł u g i  
i l b c r ł i M t a i a  1, 2, 3 i 4 skibowe 

znakomite p r g ł ę l i i a r  11 > jystemu E b e r h s r d l n  
do z sieaów wiosennych: u l e w n i  b i r z ą d o w e  patentu aM e l l c h a r a ‘‘

15, 17 i -9 rzędowo 
a P u n o n i u 11 “ i, )5, 17

U, 13,

19

J . Cmtrkowski. 
sekretarz.

i 10 rzęd.
0 HłMlŁlti lu v

15 1 17 ryed 
,  ,  „NAłUtOnlfc* 17

rzod.
„ szeroki rzu‘ne sy>t. s t b e r d e e B a
B l ę o Ł n e  n n l w e r s b l n e  do koni-

cąu i traw
s do koniezu i traw t>a t a c i k a e h

1 z a p r z ę g o w e  
„ do nawozów b/ tucznych patentu

. f i c l i l o e r 1* '  i Ł e r o l a  
J a c n r l i  e g  » 8 i 10 stopowe. 

Patentowano o g . ł r  y w n e i e  r ^ r - * n «  1 » » p r » » jg O i r «  z rżwiguią do 
zmiaiy sze-okośoi bruzdy.

E z ^ r p a t o r y  5-eio, 7-mio i 9 c:o radłowe. 
t ir n  b l a n k i  amerykańskie 
S le e z K a r n i"  o r y g i n a l n e  „ B e n t a b a " .
(Sru o w u ł k l  J B i t e t a i o r * .
O ry g in a ln e  I r j j e r y  „ H e ld a " . 1145 1—2
M ły u k l  do oczyszczenia zboża._
P a t e n t o w a n e  o k u c i a  d' silnegr uchwycania kos.
P u s y  R i ig 'e l8 ń ie  d® m a s z y n .

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  g r a  i s  4 f r a n c o

irt$ś$g?alw p g

W Y 5 P R Z E D A Ż  S E Z O N O W A !

Z pow odu  tegorocznej

W Y S T A W Y  K R A J O W E J
potrzebujemy wiole miejsca dla nowości, które sprowadzamy w wielkich tló&śach. Dlatego też wysPJ'Z6' 
daje sit- pv nadzwyczaj niskich cenach wszystkie z sezonu zimowego pozostałe towary z.mowe, jal

80 zarękawków od | >  ct. M *  zł I | J J 79 tl 1.
I 50 w id k k h  S t ? k  H i i l a j a  F“ zł ’ 1 70. I 50 płaszczyków dziecinnych p . połowi, ceny

Kilkaset v fu zSowTch chnstek rękawiczek zimowych, Halek, bielizny Jaegera, bareh»now<j, jakotei wielki
wybór pMoztałych resztek k o ren ^ ,  w s łą i^ )  haftów, bortów,Celonów, materyj jedwabnych i aks.mitnych po mezwy-

kie tanloh cenabchd ie Jaw lje  aa gezonu pozostałe kapy na łóżka, na stół mektór. trochę uszkodzone dywany sa-
łonowe, koce pa.konie, kołury watowane i koeyki ua łóżka p. następujących eenaeh .

>00 kap ua stół od 86 ct. do 1-20. 100 koców flanelowych iJaegierowskie) po o 50.
200 koeóe lamfUneltt po 3-40
CCI sztuk 3-metrowych koców do jad^lnjohpoUl oda—5 zł. 

10 a zyionyeh 3 meirowyeh dywanów salonowych z ma-
łemi skazami po 20 zł.

50 dywanów salonowych zo 6-50.
100 rogóiek od 40 ot. do JO ct. „ r . . .

sztoK KOia.r r -  v ~ .  Wiele setek resztek dywanikówS doCl(j metr. po 2 301 wyżej.
Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary na składzie pozostanę.

2 0 pojedynczych ka i  na łóżka po i ł  2‘50 
4o0 pojedjńozych portjer od 80 ct. Jo l -50.

80 par firanek koionkewych od 1 40 do 2 50. 
1000 fantazyjnych tabletek 1 t «tół po 28 et.

50 par firanek jutowych T20.
150 pojedyńezych dywanów przed łó !sa po 160 
30 sztuk aołder wełniano-atłasowych po 5-5C.

z izaonnkiem 1150 1 -?

Z a r z ą d  m a g a z y n u  a u  L o u v r ©
we Lwowie, plac Kapitulny 3.

^ y d a w f K  J M  U n k o w r .o t ó -  7 S 5 *  Aiap Krajanki, *'****>'• »°4 “ H*toU


